Prenumerata miesięczna 


1.95 : odn. de domu 
1.50 z odr. w Adm. 


Rząg francuski w porozu- 
m z rządem angielskim i 
do aóskim postanowił do- 
“Mowa swoją walutę do po 
KU walut, wspomnianych 
Państw. P 8 
: Tzekładając powyższe na 
wł codzienny, oznacza to, 
we ancja zmniejsza wartość 
Meio 33 procent. 
post waluacja franka jest już 

anowiona. Parlament = 
zapewne _zatwierdzi 
Przedłożone mu przez rząd 

E sekty ustaw finansowych. 
to Detaje pytanie: Czy było 
pi po gecznością i jakie krok 

p; dzie miał następstwa? 


zede wszystkim więc 
teba stwierdzić, że nacisk 


ML franka francuskie 

<= ra go ze 

ba glii i Ameryki był 
dzo duży. 


=oPańs 


= stwa te wespół z Fran- 
gł! słanowią najsilniejsze 
w.,.lizmy gospodarczo-finan- 
zę” świata. Podczas gdy An- 
a 
Mnjejsz 2( 
walut p” 


później Ameryka 
y wartość swoich 
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nad NDYN (PAT.) Wczoraj 
sł nej m rząd brytyjski o- 
cą, 3 deklarację oznajmiają- 
tan: pomiędzy Wielką Bry- 

4 Stanami Zjednoczony- 
ad rancją zawarte zostało 
a ztUluienie monetarne, na 
“dzie którego Wielka Bry- 


S S > la WG a 


| ta i 
sa l Stany Zjednoczone 
prez teimą żadnej akcji re- 


cji, E w stosunku do Fran 
zu aóra w całkowitym poro- 
lam. FU z wymienionymi rzą 
nie s podejmuje przystosowa- 
gielski cl waluty do walut an- 
sg i amerykańskiej 

I e cowranię |! 
i sikie trzy rządy uży- 
ma oiia yeh w ich dyspozycji 


m= 


ję: W pieniężnych dla unik 
sgęcia fkichkolwiek wstrzą- 
nej w. równowadze monetar- 
nąć jakie mogłyby wynik- 
nia i Procesie przeprowadza- 
| eJ dewaluacji. 
iej owy frank w wartości swo 
ją AWartości złota ulegnie 
tą ie z 65.5 miligramów zło 
W 49,43 miligramów. 
Stosunku do dolara funt 
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ar ONDYN (PAT). Wielki 
7 cew Ot pasażerski „Boadi- 
| częj należący do linii lotni- 


„Imperial Airways“ wy. 
s ys“ wy- 
ejiował o godz. 12.30 z lot- 
dok. Croydon do Paryża. 
był, dotychczas nie przy- 


"zypuszczają, iż był zmu- 


JEJ waluty, przypuszcezal- | 


Inu zatrudnienia w kraju, 
wzmożenia obrotów handlo- 
wych. wogóle wyjścia z bez- 
nadziejnego położenia gospo- 
 darczego, Francja, do bram 
której kryzys gospodarczy 
zapukał znacznie później, bro 
nila się przed dewałluacją. 


Ameryka i Anglia uzyskaw 
szy przez dewaluację zamie- 
rzone cele zwracały się kilka 
krotnie do rządu. francuskiego 
z propozycją przeprowadze- 
nia stabilizacji walut wedle 
nowej relacji t. zn. propono- 
wały Francji, by również zde 
waluowała franka, a po tym 
wszystkie państwa zawrą po- 
rozumienie monetarne. 


Rząd francuski odrzucał te 
ropozycję, jakkolwiek złoto 
bizustadnie uciekało z Fran- 
cji. Dla Ameryki i Anglii kło 
poty finansowe Francji były 
ardzo nie na rękę. Pomaga- 
no Francji dla przetrzymania 
najgroźniejszych ataków spe- 
kulacji ma franka, -albowiem 
załamanie tak wielkiego ryn- 


tastrofą dla życia gospodarcze- 
go świała. 

Obecny rząd francuski za- 
początkował nową politykę 
gospodarczą. Zamierzeniem 
jego było pozostawienie fran- 
ka na dotychczasowym pozio- 
mie. ale wyłoniły się sprawy, 
które skłoniły rząd do zmia- 
ny decyzji i do ostatecznego 
zawarcia porozumienia w spra 
wie stabilizacji waluty swojej 
na niższym poziomie. 

ządowi nie udało się wy- 
dobyć ze społeczeństwa scho- 
wanych miliardów. Nie uda- 
ło się przeszkodzić dalszym 
zakupom złota. 

W planie rządu leży wzmo- 
żenie sił gospodarczych kra- 
ju. Proces ten spowodował 
wzrost cen, a co za tym idzie 
— wzrost płac. 

Przemysłowi francuskiemu 
rozila utrata szeregu ryn- 
ów zbytu. W tych warun- 
kach rząd francuski postano- 

wił sięgnąć do radykalnych 
pay do dewaluacji walu- 


óa celu zwiększenia sta- | ku, jak francuski, byłyby ka- 
Deklaracja rządu brytyjskiego 


y. 
Wszystko zdaje się zapo- 
wiadać, że we Francji nastą- 
pi stabilizacja warunków go- 
spodarczych, że ostatnie za- 
rządzenia przyczynią się do 
uspokojenia rynku finanso- 
wego, do wejścia Francji w 
nowy okres pomyślności go- 


na swoim dawmym poziomie 

przed zejściem funta szterlin- 

ga ze złotego parytetu, to zna- 

czy 4,86 dolara za funt szter- spodarczej. 

ling. Piątkowy nastrój giełdy 
Deklaracja rządu brytyj-|viskazywał, że ludność: szuka 

skiego podkreśla również, że !|lokaty dla swoich kapitałów 


natychmiast podjęta zostanie | w papierach akcyjnych, a nie 
przez wszystkie trzy rządy w zlocie czy towarach, co jest 
akcja celem usunięcia obecne- objawem zdrowym. 


go systemu kontyngentów i 
kontroli dewizowej i dopro- 
wadzenia do całkowitej 
wszechświatowej równowagi 
gospodarczej i stabilizacji. 

Z Waszyngtonu donoszą, że 
amerykański minister Skarbu 
Morgentau oświadczył na te- 
mat dewaluacji franka: 


„To posunięcie będzie według 
mojej opinii punktem zwrot- 
nym dła powszechnego poko- 
ju na całym świecie. 

Stabilizacja walut świato- 
wych stanowi podstawę, któ- 
rą trzeba położyć, zanim be- 
dziemy mogli przystąpić do 
budowy trwałego pokoju i 
prawdziwej pomyślmości go- 
spodarczej”. 


Zginął wielki samolot 


szony do opuszczenia się na 
morze. Samolot wiózł tylko 
pocztę. Załoga jego składała 
się z lotnika i radiotelegrafi- 
sty. 

Ostatnią depeszę radiową 
wysłano z samolotu o godz. 13. 
Zawiadomiła ona o przelocie 


nad Kanałem La Manche. 


Oznacza to wiarę w przysz- 
iość. Wskazuje równocześnie, 
że nie należy. się liczyć ze 
wzrostem cen, gdyż w przeciw 
nym razie byłaby właśnie 
tendencja do skupywania to- 
warów. 

Jak się to odbije na rynku 
światowym? 

Stwierdziliśmy na wstępie, 
że Francja wespół z Ameryką 
i Anglią stanowią najsilniej. 
s.ą potęgę gospodarczą świa- 
a. 
W interesie dwóch pamine- 
rów na „A” leżało właśnie, by 
we Francji nastąpiło wresz- 
cie uspokojenie, by waluty 
tych państw ustabilizowały 
się w siosunku podobnym, 
jak przed kryzysem gospodar- 
czym. 

W ten sposób współpraca 
gospodarczo - finansowa tych 
państw może dać oczekiwane 
wyniki. 

A więc krok francuski nie 
vznacza Żadnej niespodzianki, 
wręcz przeciwnie * jest wyni- 
kiem uporczywych starań. 
Towar francuski uzyska na 
rynkach zagranicznych swo- 
ją zdolność konkurencyjnz - 


może spowodować ogólną pomyślne 
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ść gospodarczą 


A co z Polską? Otóż watue 
ta polska nie opiera się na 
żadnej walucie obcej, a więc 
i nie na franku. 


Ale czy nie pozostanie to 
bez śladu na inne państwa? 

Otóż większość państw eu- 
skich już dawno przeprowa- 
dziła dewaluację, węględnie 
innymi sposobami dostosowa- 
ła się do zmienionych warun- 
ków finansowo - gospodar- 
czych. 

Przy dawnym wymiarze 
pozostała Holandia i Szwajca- 
ria. Ze strony holenderskiej 
oświadczono, że polityka mo-| 
netarna nie ulegnie zmianie. 
Szwajcaria ptzyłączyła się 
do tej decyzji. 

Nie wydaje się jednak, że- 
by te dwa państwa, aczkol- 


Mamy dostaieczne pokrycie 
złotem, a więc z tej strony nie 
grożą nam żadne niebezpie< 
czeństwa. 

Rząd polski, w okresie kiga 
dy powstały na naszym rym 
ku pewne iwudności w związ 
ku z ucieczką złota i kapita- 
łów z kraju, zdecydował się 
na inne posumięcia, a wiano- 
wicie wprowadził zarządze- 
nia dewizowe i cały obrót zła 
tem został oddany pod nadzór 


wiek bardzo bogate kapitało- | państwa. | ` 
wo, stanowiły jakaś zaporę w| W tych warunkach krok 
realizacji porozumienia mo-|rządu francuskiego, który 


zresztą nie stanowi dla rządu 

olskiego żadnej niespodzian= 
ki, mie wywrze żadnego wpły» 
wu na naszą polilykę monec- 
tarną. 


netarnego największych po- 
tęg świata. Raczej wydaje się, 
że postarają się dostosować, 
jeśli nawet z ciężkim sercem, 
do ostatsich posunięć. 


GENEWA (PAT). Wczoraj po po 
łudniu odbyło się poufne posiedze- 
nie Rady Ligi Narodów, która zaj- 
mowała się na wstępie skargą, wy- 
stosowaną do Rady Ligi przez b. 
urzędników komisji rządzącej Za- 
głębia Saary. Sprawę ię przekaza- 


„no Sekretariatowi Ligi Narodów. 


Następnie nu wniosek referenta 
delegata Danii, Rada uchwaliła sze 
reg postanowień proceduralnych, do 
tyczących wyborów na miejsca o- 
próżnione w Trybunale Haskim po 
śmierci Schuckinga oraz dymisji 
Kelloga i Wanga. 


cję incydentu z niemieckim krążow 
nikiem „Leipzig”, 

Rcierent podziękował Rządowi 
polskiemu ża spełnienie misji, po- 
wierzonej mu w tej materii przez 
Radę, wyraził się z uznaniem o dzia 
łałności komisarza Ligi w Gdańsku 
p. Lestera oraz oświadczył, że ko- 
mitet trzech dla spraw gdańskich 
będzie musiał wkrótce się zebrać, 
aby zająć się innymi, wewnętrzny= 
mi sprawami gdańskimi, póruszony, 
mi w ostatnim piśmie kumisarza. 

dyskusji zabrał głos komisarz 
Łigi Narodów p. Lester i przudsta- 


wiciel Senatu, dyrektor wydziała 
zagran:cznego Wolnego Miasta pe 
Boettcher, który podziękował Rza- 
dowi pojskiemu za jego akcję. 

N tym dyskusja została wyczera 
paita i przewodniczący oznajmił, żg 
Rada przyjęła raport p. Edena, 


Następnie na posiedzeniu publicz 
nym Rada Ligi przyjęła kiłka ra- 
portów. z których jeden, przedsta- 
wiony przez delegata W. Brytanii 
min. Edena, dotyczył sprawy gdań- 
skiej. 

Chodziło 


MOSKWA. (PAT). Śledztwo 
w sprawie Radka prowadzone 
jest w dalszym ciagu. W Mo- 
skwie krążą uporczywe pogło- 
ski, iż Radek od tygodnia jest 
aresztowany i że stawiane mu 
są powiażme zarzuty. 


mianowicie o likwida- 


Krąży również pogtoska 6 
aresztowaniu b. redaktora 
„Journal de Moscou“ Rajew- 
skiego. Koła oficjalne odma- 
wiają udzielenia  jakichkol- 
wiek informacyj zarówno co 
do osoby Radka. jak i Rajew- 
skiego. 


Bilbao zostało zbombardowane 


BILBAO (PAT). Korespon- |ter niezwykle gwałtowny. W 
dent Havasa w Bilbao donosi, | bombardowaniu brało udział 
że bombardowanie  miasta|8 samolotów. Jesi wielu zabi- 
przez lotników powstańczych, | tych i rannych. W wielu punk 
rozpoczęte o godz. 9, trwało| tach miasta wybuchły poża 


i 


dwie godziny i miało charak- | ry. 
$imierć rowerzysty pod autobusem 
Na szosie Sochaczew — Ło-| niego Józefa Oziembleckiego. 


wicz w pobliżu miejscowości | Nieszczęśliwy poniósł śmierć 
Kozłów autobus międzymia- | na miejscu. x 

stowy £Ł. D. 83780 prowadza-| ŻZawiadomiona policja po 
ny przez Adama Flama (zam. | przeprowadzeniu wstępnych 
w Konstantyniu) najechał na| dochodzeń szofera zatrzyma- 


„jadacezr rowerem 25-cio let- ła. 


Na politycznym widnokręgu tygodmia: 


Genewa spłatala mężom sta 
nu figla. Trudno bowiem by- 
ło przypuszczać, że sesja bie- 
żąca będzie tak bogata w waż 
ne wydarzenia. Okazuje się. 
że nawet na terenie Ligi Na- 
rodów zdarzać się mogą nie- 
spodziamki. 

W, chwili, kiedy wydawało 
się, że zagadnienie abisyńskie 
znikło z terenu międzynaro- 
<lowego, kiedy sprawa ia stra- 
cila na ostrości, wyskoczyła 
ona niespodziewanie, stwa- 
rzając nowe trudności. 


Przegrana Sprawa 


Po zniesieniu sankcji przez 
ligę Narodów pozostało je- 
szcze do załatwienia szereg 
spraw, aby umożliwić Wło- 
‘choan wzięcie udziału w dal- 
szygh pracach Ligi. Wielkie 
mocarstwa, przegrawszy wy- 
prawę abisyńską, skłonne by- 
ły ie do wszystkich 
ustępstw. Zależało im nawet 
ma tym, żeby wreszcie skoń- 
czyć z nieszczęściem abisyń- 
skim, które tak fatalnie odbi- 
ło się ma polityce ewropej- 
skiej. 

Włosi uzależnik swój u- 
dział w pracach obecnej se- 
sji od niedopuszczenia do sto- 
łu obrad delegacji abisyń- 
"skiej. Uznanie bowiem delega- 
cji ligowej Abisynii oznacza, że 
mimo zajęcia przez Włochy 
większości tego kraju, włą- 
czenie go do Imperium faszy- 
stowskiego, , proklamowania 
króla Wiktora Emanuela cesa 
rzem Abisymii, nadal istnieje 
niezależne państwo abisyń- 
skie pod władzą negusa Haile 
- Selassiego, 


Partyjki 
zakulisowe 


„Wielkie mocarstwa z Ang- 
(ią i Francją na czele, gotowe 
były wykluczyć przedstawi- 
cieli negusa z Ligi Narodów. 
Zawsze można znaleźć dość 
kruczków, aby nawet utrącić 
rzeczy  nieulegające żadnej 
wątpliwości, a cóż dopiero 
gdy chodzi o sprawy jednak 
wątpłiwe. 

„Wydawało się więc, że dele 
gacja abisyńska zostanie z 
Genewy usunięta. I byłoby 
„się tak miewątpliwie stało, 
gdyby znowu inne mocar- 
stwo nie chciało przy pomocy 
tej sprawy, rozegrać swojej 
partyjki. 

Sowiety nie zachwycają się 
pewnymi zmianami we francu 
skiej polityce zagranicznej. O- 
bawiają się zbliżenia z Niemca 
imi, co muwiałoby spowodo- 
wać rozluźnienie obecnej 
współpracy z nimi. 

Ostateczne usunięcie kłód 
abisyńskich _ przyczyniłoby 
się do ponownego zbliżenia 
między Francją a Włochami, 
a to mogłoby wpłynąć na ozię 
bienie stosunków z Rosją. 


Gra Litwinowa 


„Właśnie w trakcie przygo- 
towań znajduje się konferen- 
cja państw lokarneńskich, któ 
ra bynajmniej nie zachwyca 
Moskwy. Widoki na jej uda- 
nie są w istocie bardzo małe. 
wobec tego, że miespodzian- 
ki nie są wykluczone, lepiej 
jest utrudmić jej dojście do 
skutku. 

* Taki właśnie był bieg my- 
śli przedstawiciela Sowietów 
komisarza Litwinowa, Udało 
mu się przekonać większość 
członków Ligi, że mandaty. 
delegacji abisyńskiej są waż- 
ne, a tym samym przesądził o 
mtz i Włoch w przesuń ALi- 


i 
ie 


gi, przekreśkł plany, francu- 
skie. 

Trudno przewidzieć wszyst 
kie następstwa tego kroku, w 
każdym razie sytuacja polity 
czna nie została rozjaśniona. 


Oświadczenie 
doniosłe 


Przedstawiciel Polski wy- 
stąpił w Genewie z bardzo 
ważnym oświadczeniem. Pol- 
ska zapowiedziała, że jest za 
interesowana w sprawach ko- 
lonialnych. 

Oznacza to, że w odpowied- 
nim momencie Polska wystą- 
pi na terenie międzynarodo- 
wym z bardziej konkretnymi 
wnioskami. 

Jesteśmy państwem o wiel- 
kim przyroście naturalnym, 
potrzeba nam terenów dla 
ekspansji zamorskiej. Mamy 
do kolonii nie mniejsze pra- 
wa, aniżeli Niemcy, które zno 
wu przypomniały: o Tym świa 
tu. 


Zatarg gdański 


Polska zawiadomiła Ligę 

Narodów » załatwieniu przez 
się zatargu  wynikłego w 
Gdańsku podczas wizyty krą- 
żownika niemieckiego Lei- 
pzię. 
Komendant krążownika, 
składając wizyty oficjalne, 
pominął Wysokiego Komisa- 
rza Ligi Narodów. Liga Naro- 
dów poruczyła Polsce, jako- 
że prowadzi sprawy zewnętrz 
ne Gdańska, załatwienie tego 
konfliktu. 


| rzysty. 


Rząd polski zwrócił się do 
rządu niemieckiego o wyjaśnie 
nie. W, odpowiedzi rząd nie- 
miecki zakomunikował, że po! 
lecając komendantowi krążo 
vaika Leipzig zaniechani 
złożenia wizyty Wysokiem 
Komisarzowi Ligi Narodów. 
nie miał chęci postępowania ! 
przeciw statutowi Wolnego 
Miasta Gdańska. ani przeciw 
prawom Polski, 

Komunikując o powyższym 
rząd Polski wyraża nadzieję, 
że Liga przyjmie do wiadomo 
ści wynik akcji polskiej, zmie 
rzającej do usunięcia trudno- 
ści, jakie wymikają na ierenie 
Gdańska co też się stało. 


Nowy zatarg na 


horyzoncie 


Ale Lidze Narodów grozi no 
wy poważny konflikt. Delegat 
Hiszpanii wystąpił z atakiem 
na państwa, które wspierają 
czynnie powstańców. 

Wystąpienie delegata rządu 
madryckiego było wprawdzie 
bardzo umiarkowane w for- 
mie, ale ostre w treści. 

Protest przeciwko akcji rzą 
du francuskiego w spraw 


niedostarczania broni Hiszpa- | k 


nii, wstrzymania dostaw gos- 
podarczych był bardzo przej- 
Wątpliwe jest jed- 
nak czy min. Del Vayo coś 
wskóra dla Madrytu. 


Jeśli zważymy obecną sytu- 
ację na terenie Ligi możli- 
wość nowych niespodzianek 
nie jest wykluczona. 


sue, TE 


~ Twoje ziawanie udziela się Wnet cdiej klasie! To Ty dajesz 
Godziennie sygnal do ziawdnia i fo zawsze o tej namej godzinie, 
koło jedenastej... Widocznie jesteś gładna? Co Ty właściwie 
dostajesz na śniadanie? Białą kawę i bułkę? Ależ to nic dziwnego. 
że 1ak ciągle ziewagz! Powiedz twoim rodzicom, że twój ranny po- 
silok musi być bardziej poływny abyś mogła się normalnie rozwijać. 

~ Domagaj się czekolady mlecznej Plutos. Nie jest to duży wy- i 
dalek i rodziców twoich ałać na to. Ta czekolada jaa! niezwykle 
i nad wyraz pożywna. Taki posiłek wprawi Cię na cały dzień 
w dobry humor i du Ci energia do pracy I zdolność skupienia 
uwagi... Kio wie, może newel wkzółce tosianierz prymusem 
e przynajmniej, napewno, przesianiesz łak drażniąco ziewać! 


© PLUTO s 


Łodzie podw. wciągneły Amerykt | 


do wojny Światowej 


Newton Baker, minister woj 
ny w gabinecie Wilsona, ogło- 
sil w „Foreign Atfairs" długi 
artykuł pt. „Dlaczego Amery- 
a przyłączyła się do Wielkiej 
Wojny”. 

W artykule tym stwierdza 
on, że jedynym powodem by- 
ły ataki niemieckich łodzi pod 
wodnych. 

Zaprzecza on jak najbardziej 
kategorycznie, jakoby wielka 
finansjera, albo fabrykanci bro 
ni mieli jakikolwiek wpływ na 


Pokój w dziedzinie monetarnej 


Francuski minister Skarbu o dewaluacji 


PARYŻ (PAT.) Minister 
Skarbu Vincent Auriol przy- 
jął wiczorajszej nocy dzien- 
nikarzy, którym udzielił na- 
stępujących wyjaśnień w spra 
wie zarządzeń monetarnych: 

„Wspólna deklaracja, którą 
panom odczytałem, jest o- 
świadczeniem o porozumieniu 
monetarnym i gospodarczym 
trzech demokracyj: francu- 
skiej, angielskiej. i amery- 
kańskiej. Proponują one przy- 
stąpienie do tego porozumie- 
nia wszystkim narodom wia- 
ta. 

W imieniu rządu francuskie- 
go dziękuję rządom w Londy- 
nie i w Waszyngtonie za ich 
cenną współpracę, Dziękuję w 
szczególności pp. Morgenthau- 
owi i Neville Chamberlaino- 
wi. Mój kolega amerykański 
przed chwilą telefonicznie wy 
raził mi jak najszczersze ży- 
czenia pomyślności dla Fran- 


cji. 

Układ ten jest wynikiem 
rozmów prowadzonych przez 
nasz rząd od czerwca. Potwier- 
dza on zasady, które przedsta- 
wiliśmy obu izbom: żadnej 
dewalucji jednostronnej, któ- 
ra jest tylko pewną formą 
wojny monetarnej, żadnej de- 
waluacji bez zpieczenia, 
która byłaby tylko inną for- 
mą dewaluacji  jednostron- 
nej. 

Parozumienie, które zawar- 
liśmy, jest początkiem poko- 
ju w dziedzinie monetarnej. 
Stanowi ono warunek pokoju 
gospodarczego i pokoju świa- 
toweęgo. 

Wiedzieliśmy, iż sytuacja 
którą przedstawiliśmy w obu 
izbach 16 czerwca może dopro 
wadzić nas do pewnego rodza- 
ju dewaluacji odosobnionej. 


Porozumienie trzech rzą- 
dów, do którego wikrótce przy 
łączą się inne kraje, jak np. 
Belgia, jestem pewien, będzie 
uzupełnione przez działalność 
naszych trzech wielkich in- 
stytucyj emisyjnych. Wywoła 
ono równowągę w sytuacji go 
spodarczej. Musieliśmy przy- 
słosować naszą walutę do po- 
ziomu innych walut. 

Przedstawiłen panom kon- 
sekwencje międzynarodowe u- 
kładu, konsekwencjami naro- 
dowymi będą wszystkie obja- 
wy ożywienia naszej dzialal- 
ności guspodarczej. 

Rząd pragnie uniknąć nie- 
sprawiedliwości spole. nej i 
G a IÓDY 


Tydzień Szkoły Powszechnej 


Ostry kryzys, jaki 
obecnie szkolnictwo powszechne, 
budzi w najszerszych sferach na- 
szego społeczeństwa ogromne za- 
niepokojenie. 

Kryzys ten polega na tym, że 
prawie milion dzieci w wieku szkol- 


przechou i 


nym znajduje się poza szkołą, uie |y 


mogąc korzystać z dobrodziejstw 


oświaty. Przyczyną tego niepokoję- |$ 
cego zjawiska jest brak na ten celj§ 


funduszów państwowych i wynika- 
jacy stąd brak etatów nauczyciel- 
skich oraz budynków szkolnych. 


Z początkiem roku szkolnego kry- || 
zys szkolny odczuły szerokie war-|$ 
siwy naszej ludności, bowiem wiele | 
dzieci zarówno w miastach, jak i|% 
liczby | ñ 


na wsi, mimo zwiększania 
elatów nauczycielskich, nie moglo 
znaleźć miejsca w szkole. Zjawisko 


to obserwujemy w Stolicy, w Łodzi |% 


craz we wszystkich niemal 
scowościach Polski centralnej. 

Na rozpaczliwą sytuację, panuja- 
cą w szkolnictwie 
nie można i nie wolno patrzeć bier- 
nie. 
nastawić możliwie jak najczynniej 
do sprawy szkoły powszechnej. 


miej- 


Powyższe zadanie ma spełnić IU || 


Tydzień Szkoły Powszechnej, który 
trwać będzie od 2 do 8 październi- 
ka. Tydzien Szkoły Powszechnej 
zarsamizowany bedzie nrzez Towa- 


powszechny:n, |9 


Mnsimy społc:zeństwo nasze || 


skonsolidować pokój społecz- 
ny. W trosce o tę sprawę rząd 
przedstawi parlamentowi za- 
rządzenia mające na cclu o- 
chronę drobnych rentierów. 
b. kombantantów, drobnych 
emerytów i t. d. 


Rząd uczyni wszystko, by 
zapobiec  mieusprawiedliwio- 
nej zwyżce cen, stosując swe 
pełnomocnictwa w dziedzinie 
celnej. Okażemy również po- 
moc gminom, departamentom 
i organizacjom społecznym. 

Jestem pewien, iż ten apel 
lo pokoju gospodarczego ode- 
awie się głośnym echem na 
całym świecie”. 


tzystwo Popierania Budowy Publicz 
nyeh Szkół Powszechnych, która to 
iustytucja pomimo krótkiego istnie- 
nia (założona w 1935 roku) może 
się poszczycić pięknymi rezultata- 
mi w zakresie budowy szkół po- 
wszechnych. 
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decyzję Stanów Zjedn. 

Baker nie sądzi, aby Amet 
ka w razie powtórzenia Się 
logicznych wypadków, m3; 
neutralność swą utrzymać 
kończy wywody swej 
stępuje: 

„Co do mnie, to obawiam si 
że obecne ustawodawstwo M5 
sze, dotyczące neutralności, ó 
zmierzające do zupełnej 12%% 
cji i kompletnego wstrzym ge” 
się od handlu ze stronami b” 
jującymi, nie zgadza się 2, 
stawami o neutralnym hanti 
przyjętymi przez inne P 
stwa. 
Ustawodawstwo nasze “i 
wiera w sobie groźne niebo” 
p Ę e 
polegające gi 


pieczeństwo, 
tym, że potrafinty zmusi 
szych własnych obywateli 
osłuszeństwa. P- 
Wypadki przed wojną świe 
tową 1 po niej wykazu% 
strony wojujące tylko do P% 
nej granicy i dopóty szanow | 
ẹda prawa państw neu rea 
nych, dopóki to poszanowe 
nie zagraża powodzeniu | 
armii i że stąd, ilekroć nieht 
picczeństwo przegranej í 
się w istocie groźne, „pra 
państw neutralnych będą * 
rowane, nawet gdyby przeź 
nieprzyjaciel miał uzyskać 
wego sojusznika.. ` Be 
Nasze nieporozumien!& pe 
aliantami przed przystał w. 
niem Ameryki do wojny, y 
czyły praw własności i men 
być zalagodzone drogą komp 
saty, lub arbitrażu po wojnie, 
Natomiast zaturgi nasto 
Niemcami dotyczyły życia lato 
kiego. Ustąpienie z naszej í 
ny zagrozioby  najwyższ) 
interesom Stanów Zjedn. , 
Rząd, któryby się zgodził g 
to, aby inny rząd zabijał JA 
obywateli, aby zadośćuczy ð 
ewentualnej potrzebie — wić 
któryby się zgodził na zała wą 
nie takiej sprawy na dr 
kompensaty pieniężnej — * A 
taki nie zasiugiwałby am i 
szacunek innych państw, 
na zaułanie własnych oby 
teli. „zę 
A więc metoda niemiecki 
walki za pomocą łodzi pod! Kt 
nych przedstawiała się J f 
problem, na który mogła. YA 
tylko jedna i to natychmia* 
wa odpowiedź". aji 
Baker był jednym z najb i 
szych Wilsonowi współpra 
ników i miał dostęp do naj” 
niejszych dokumentów wol 
światowej zarówno w & 
wach w Waszyngtonie J 
Londynie i Paryżu. 


wë 


ja 
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Dziś Łódź staje do wyborów 


Sensacyjny reportaż od specjalnego wysłannika 


U łataną pelerynę z różno- 
tą Eear ych plakatów spowi- 
| śm przenika dreszcz ocze- 


s ppnia na nowych rządców. 


igd czystością nie grze- 
i ace ulice polskiego Manche- 
ki ją teraz rekordy wszel 
Bo niedbalstwa. 
Zień dzisiejszy rozegrać 
finałowe spotkanie o na- 
STodę panowania nad mia- 
a: potkanie o tyle cieka- 
| że przeciwnicy wytoczyli 
„ulicę łódzką cały arsenał 
day MYŚlniejszych kalumnij, 
ibardziej iaa A 


argumentów i dobrali najlep- Volserband“. 


szych interpretatorów „słusz- 
nej swojej sprawy“. 

Łódź staje R dniu dzisiej- 
szym do wyborów. Nasycona 
trzechmiesięczną  agitacją z 
afiszów i ulotek miodem lub 
żółcią mapojona, chwyci w 
dniu dzisiejszym odpowied- 
nie numery do ręki *'złożyw- 
szy je, z zastanowieniem lub 
bezmyślnie, do urny wybor- 
czej, wyda na siebie wyrok, a 
raczej ustali kolor, jaki domi 
nować będzie w jej miejskim 
parlamencie. 


Debaty w „Lux-torpedzie" 


„Echa przedwyborczej agita 
zo łódzkiej Rady Miej- 
|= odbiją się gdzieś, aż o 
D, Stolecznego miasta. 
dzą aj stateczni panowie, sie 
Ty naprzeciw siebie w 
chg torpedzie", która za 
dzi „9 unieść ma nas do Ło- 
t% Już na He Ek nick 24 
"Rym otwierają ciekawą, 
BEE wyborczą debatę. 
— l co pan wlaściwie powie 
ecenasje KŻ" 
Ro, on kandyduje jako 
ołowy mąż na liście Obozu 
atodowego. Myślę, że... 
wię. OŚ czuję, że pan nic nie 
kiej Nie słyszał pan tej wiel- 
J wrzawy? 
+ ` Nic nie słyszałem.« 
= Phi. przecież to prawdzi- 


t 
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i pewności daje 


wy szlagier! Otóż ten mec. 
Kurt Klikar, według relacyj 
socjalistów, zasiadał już raz w 
radzie z ramienia „„Deusche 


Obecnie nie 
przeszkadza mu to nic, że ja- 
ko kandydat Obozu Narodo- 
wego, a zatem „obrońca pol- 
skości“, jest jednocześnie rad- 
cą prawnym konsulatu nie- 
mieckiego w Łodzi. 

— Klikar?! 

— Nie inaczej! I wogóle te 
wybory przynieść mogą dużo 
niespodzianek. 

W chwili obecnej, gdy od 
tej podsłuchanej rozmowy 
dzieli nas pełna doba, w czasie 
której mieliśmy możność zor- 
jentować się w sytuacji na 
miejscu, jesteśmy tego same- 
go zdania co i dysputanci z 
„Lux-torpedy ': 

Wybory dzisiejsze przy- 
nieść mogą dużo niespodzia- 
nek. 


Los poprzedniej Rady Mie 
skiej w Łodzi znany jest za- 
pewne wszystkim. Był prze- 
cież czas, że dzienniki zamiast 
t. zw. „szlagierowych krymi- 
nałów*, podawały sprawozda 
nia z posiedzeń łódzkiej Rady 
Miejskiej. 

Były one bowiem o tyle ory 
ginalne, że w odróżnieniu od 


ską, albo radzieckim fotelem, 
względnie grubszą jego, toczo 
ną nóżką. 

Poprzednia Rada Miejska w 
Łodzi rozwiązana została je- 
dynie za te gorszące bójki i a- 
wantury, w których brały u- 
dział trzy stronnictwa: Naro- 
dowcy, socjaliści i Żydzi. 

Gdy endecy załatwiali swe 


innych rad miejskich, w Ło-| porachunki z Żydami, socjali- 
dzi nie przekonywano się ani|Ści regulowali swe długi par- 
słowem, ani racją, tylko po-| tyjne i tłukli endeków. 


prostu drążkiem żelaznym, la 


PAPA dachowa i izolacyjna 


wykonana p/g. przepisów POLSKIEGO KOMITETU NOR- 
MALIZ. przy MINISTERSTWIE PRZEMYSŁU i HANDLU 


©wia Wacław BOŻYM 


Dawn: A, Tahn & Co 


Warszawa, Leszno 92, tel. 11-05-46 
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NOWA GRA 


zyjjzłowiek, który ma w saia] 

ae hazardu, gra o wszystko 
€ wszystko. 

A 'Scigi, karty, kości, rule- 

się tak. różnicy. A jeżeli zgra 
a o że mu zostanie tylko 

za, STOSZE, to jeszcze o te dwa 
8 w orła i reszkę. 

kaca em niedawno dwóch 


Tuż 2” którzy się tak zgrali, że 


ty, żel, mieli ani jednej mone- 
tesztę, y choć zagrać w orła i 


dą gawaloby się, że już nie bę 
szli jc w co grać. A jednak 
ulicą i grali dalej. 
zwrac e? ich zachowanie 
Szli ało powszechną uwagę. 
zan Vica podnieceni, rozha- 
clag | Ani i gorączkowo roz- 
adali i 
k Się na wszystkie stro- 
trge ad czasu do czasu jeden 
fem,  ugiego i wołał z trium- 
waże jam. Ja go pierwszy za 
a om. Io już trzy na dwa. 
cd dy, ulegało wątpliwości, że 
ig ņ *J osobnicy uprawiali ja 
zart „ Ale w co grali, nie 
toyęzą Się zorjentować. Posta- 
— m się spytać, 
hale, TCPTASZAM... — zatrzy- 
iey, _ sZgorączkowanych gra 
idzę, że panowie gra- 


law 
lakąć nieznaną mi grę... 


— Gramy w „brodacza* — 
wyjaśnił mi jeden z graczy. 

— W fbrdlle cza”? Nie słysza 
łem. 

— Może pan szanowny z na- 
mi zagra? 

— Chętnie. Ale najpierw mu 
szę wiedzieć na czym to pole- 
ga. 
— Nie trudnego.. Trzeba 
mieć tylko dobre oko. Gra po- 
lega na tym, że idę na przy- 
kład z kolegą ulicą i rozgląda- 
my się po przechodniach. Kto 
pierwszy zauważy faceta z bro 
dą, ten musi krzyknąć „mam* 
i wygrał punkt. Jeżeli dany fa 
ceł ma rudą brodę, to masz pan 
za mego dwa punkty. 

— A jeżeli — wtrącił drugi 
gracz — zobaczy pan faceta z 
brodą na rowerze, to za rower 
dochodzi jeszcze jeden punkt. 
ha... — zacząłem się po- 
woli orientować — więc jeżeh 
facet z rudą brodą na rowerze.. 

— ..[o raz masz pan punkt 
za brodę, drugi punkt za to, że 
ruda i trzeci za rower. Czyli, że 
za takiego jednego wygrywa 
pan odrazu trzy punkty. 

— A do ilu punktów się gra? 

— Do dziesięciu. Kto pierw- 
szy ma dziesięć punktów, ten 
wygrał. 


A kiedy wreszcie te zawadja 
ckie bójki przechodzić zaczęły 
najśmielsze granice, kres im po 
łożyło Ministerstwo Spraw We 
wnętrznych, rozwiązując Ra- 
dę i rozpisują nowe do niej wy 

ory. 

Wątpliwe możliwości popra- 
wy. 

Sytuacja obecnie nie przed- 
stawia się jednak lepiej, niż po 
przednio. Do dzisiejszych wy- 
borów stają w zasadzie ci sa- 
mi przeciwnicy co i w poprze 
dniej Radzie i oni właściwie 
tylko mają szanse powodze- 
nia. 

Są to więc z jednej strony 
socjaliści, z drugiej narodow- 


KRYCIE DACHóWcy. Pośrodku nich ulokowały 


-— Jeszcześ nie wszystko pa- 
nu powiedział — wtrącił się 


znów drugi gracz. — Za zielo- 
ny rower też jeszcze dochodzi 
punkt, 


— Racja, racja! — podchwy 

cił pierwszy, 
Jeżeli rower zielony, to 
jeszcze punkcik. Więc jeżeli 
pan zobaczy faceta z rudą bro 
dą na zielonym rowerze, to 
masz pan najwyższą kartę. 
Cztery punkty za jednym za- 
machem. 

— Ale taka karta — zauwa- 
żyłem — to chyba nigdy nie 
wychodzi. Żeby akurat faceta 
z rudą brodą zobaczyć na zielo 
nym rowerze. 

— Czasem się zdarza, proszę 
pana... W zeszłym roku grałem 
z jednym facetem na grubą for 
sę. To drań bez przerwy miał 
rudą brodę ria zielonym rowe- 
rze. 10 partii pod rząd wygral. 

— Jak to możliwe? 

— Zwyczajnie. Okazało się, 
że łobuz szuler. Wynajął sobie 
facetów z rudymi brodami, ro- 
wer im na zielono pomalowal 
i kazał w pobliżu siebie jeź- 
dzić, Jednym słowem znał 


się ugrupowania żydowskie. 

Próba stworzenia wspólne- 
go bloku żydowskiego nie u- 
dała się. żydzi pójdą więc do 
urn oddzielnie w trzech gru- 
pach: „Bund“, „Blok sjoni- 
styczny” i „Zjednoczony Ży- 


dowski Blok Wyborczy”. 

Niemcy łódzcy wysta 
dwie listy wyborcze: „Nies 
miecki Związek Ludowy wt 
Polsce“ i „Stronnictwo Młodae 
niemców, t. zw. ..Jungdeuische 
Partei fuer Polen“. 


Nowa konstelacja wyborcza 


Jeśli idzie o resztę stron- 
nictw politycznych polskich, 
to wybory dzisiejsze wyłoni- 
ły nową konstelację gwiazd, 
która sprawić tu może aczkol- 
wiek nie groźną ale zawsze 
przecież niespodziankę. Jest 
to t. zw. „Narodowo-Chrześci- 
jański Front Robotniczy”, idą 
cy do wyborów z cyfrą nr. 7. 

Nowe to ugrupowanie po- 
lityczne, stanowiące połącze- 
nie Narodowej Partii Robot- 
niczej, Chrześcijańskiej De- 
molkracji, Związku Legionis 
stów, Peowiaków i t. p. idzie 
do wyborów z postulatami czy 
sto gospodarczymi, wysuwając 


na czoło ich popularną w Ła 
dzi obniżkę biletów tramwa 
jowych, prądu elekirycznega 
oraz hasło: „Chleba i praca 
dla wszystkich!” 

Narodowy charakter 
stronnictwa stwarza wie 
konkurencję Obozowi Na 
dowemu, a wysuwanie k 
styj robotniczych oraz sa 
nazwa „Front Robotniczy” 
ście nr. 2, która stanowi y 
sność PPS i klasowych ami 
ków zawodowych. 

Tym też się tłumaczy za 
czywa walka jaka się rozgrye 
wa między tymi słronni 


Co mówi ulica łódzka? 


Wyjdźmy jednak na ulicę 
fabrycznego miasta Łodzi i po 
starajmy się wysnuć poglądy 
najszerszych mas, dookoła 
których toczy się przecież ten 
zażarty bój, o panowanie nad 
Łodzią. 

Śródmieście Łodzi niczym 
nie zdradza nadchodzącej szyb 
kimi krokami rozgrywki, 
Mówimy naturalnie o śród- 
mieściu ograniczającym się do 
ulicy Piotrkowskiej, od kate- 
dry do pl. Wolności. 


Nie ma tu ani krzyczących 
afiszów agitacyjnych. ani za- 
śmieconych jezdni, ani prze- 
de wszystkim licznych  bojó- 
wek, jakie gromadzą się na 
przedmieściach. 

Za to góra Piotrkowskiej, od 
katedry aż do Rynku przed- 
stawia się jak pobojowisko. 
Skoncentrowane tu są wielkie 
fabryki, a zatem ogień dział 
wyborczych jest skierowany 


dze. Może pan ma życzćnie za 
grać jedną partyjkę? O zło- 
tówkę... 

W tym momencie ujrzałem 
zdaleka dwóch poważnych 
kupców z długimi brodami i w 
kapotach. 

— Dobrze, gram! — zgodzi 
łem się szybko. I wskazując w 
kierunku brodaczy zawołałem 
z triumfem: 

— Mam! Dwóch!... 

Mój partner spojrzał we 
wskazanym kierunku i uśmie- 
chnął się z politowaniem. 

— Nie, panie szanowny. ani 
jednego pan nie ma. Zapom- 
niałem panu powiedzieć, że w 
kapocie się nie liczy, 

— Dlaczego? 

— Dlatego, że gdybym pana 
zaprowadził na Dziką to by 
pan tylko stał i liczył. I w mi- 
nutę pan by ze stu u, 
Żadnego hazardu by nie było. 
Nie gra. tyłko lekcja rachun- 
ków! 

Bez kapoty pan szukać! Na- 
męcz się pan trochę, zanim pan 
znajdzie! No, zaczynamy. 

Karta szła mi fatalnie. Ani 
| jednej rudej brody! Ani jednej 


drań karty i mnie na grubszą | brody na rowerze. Pierwsza 
gotówkę naciął. No, ale my gra partia trwała pieć godziu. prze 


my uczciwie i na łanie pienią- 


gralem 10:3. 


w tę stromę. 

Przed Fabrylką Gayera' 
dzi się po dywanie ulotek i 
buły  agitacyjnej.  Mozai 
cyfr ułożyła się na asfalcie 
licznym  kilkucentymetr 
warstwą, 


Endecja w swych p 
zarzuca socjalistom popiera 


nie Żydów. socjaliści wytyk 
ją jej Niemca- narodowe 
Front Robotniczy potępi | 


wszystkich w czambuł, zy: 
jąc sobie wzamiam przecnrnie 
ków w obu ugrupowanmi 
politycznych. Ta 

Liczne grupy robotnikówej 
opuszcza jących fabryki, krod4 
dzą po tym przedwyborczymi 
kobiercu i automatycznie ty 
ko odbierają z rąk agitatoró 
ulotki i karty wyborcze. M 
ślą i mówią o czym innym. 4 

I gdy dzielnice śródmiejskie: 
w tak nieznaczny sposób : 


brzymie napisy. sł.mętnie 
malowywane albo pirzes- pt 
ciwników polityczni; 


jone w r ch 
jem. Jeśli nie przemawiają di 
rozsądku wyborcy afisze i stak 
wa - reszty ma dokona 
„czym”. : 

Na ułicy Dąbrówki przeł 
płotem, na którym malepionq 
ciepłe "pca "e świeżości aš 
sze, zatrzymała się grupa , 
botników. Gzyłają. Kiwa: a 
głowami. 

— A patracie, jak to jeden 
na drugiego jazgocze! 

— A co ma robić? Pirzecidł 
to ra co s napisane, to 
tylko po to, żeby przepchać 
paru Midzi do Fady („Jak sobie 
usiądą. to znów złapia się za 
krzesła i będą się lać... 

Łódź robotnicza nastawiona 
jest raczej apatycznie niż ży« 
wo. Zmiechęcona wyczynami 
poprzednich rad miejskich 
nie przywiązuje do wyborów 
wielkiej wagi. Słyszy się na- 
wet twierdzenie, że i tak to 
wszystko na próżno, bo i te na 
wą radę rozwiaża, 


Hrabia Wiśniewski owdowiał i ożenił się powtórnie. 
Z. pierwszego małżeństwa pozostała mu córka ina, zdradza- 
jąca od dziecka wybitne zdolności malarskie. Była stałe 
prześladowana przez swoją macochę, która dręczyła ją na 
kakdyh kroku. Mimo to lna bardzo pokochała swoją przy- 
radnią siostrzyczkę Danusię, zrodzoną z drugiego małżeństwa 
jej ojca. Wreszcie postanowiła uciec. 

Dla niepoznaki zmieniła imię i Przybrała 
mic matki fza oraz nazwisko Sarska. : 

Zakochał się w niej Zdzisław hrabia Prawdzic. "i 

Po dwóch latach miłości, spędzonych w. podróżach, 
waócili do Warszawy. lza stała się strasznie zazdrosna 
© Zdzisława, czem źrażała go sobie coraz bardziej, aż 
Wreszcie zerwali ze sobą. A sie R: 

Zdzisław poznał naiomiast 16-letnią Danusię. jej siostrę, 
wychowankęq panny Lerskiej i zakochał się w niej z wzajem- 
nością, oświadczył się Danusi i został przyjęty. Był te wielki 
cios dla Izv. Postanowiła do tego mie dopuścić. "e 

Ułatwit jej to przypadek. Pewien aferzysta: Robicki 
przywłaszczył sobie papiery osobiste ojca Izy. która z te- 
to skorzystała, uznała go za ojca, pod waruukiem, że za- 
Sani Danusi wyjść za Zdzisława: fak się też stało. Rze- 
komy Wiśniewski kazał Danusi wyjść za niejakiego Flor- 
kowskiego. Lerska doradziła Danusi współną „ucieczkę. f 

Wiśniewski zdołał temu zapobiec. Wynikiem był pojc- 
dyvnek Zdzisława z Florkowskim, któremu sekundował Wiś- 
uiewski, zakońezony raną Zdzisława. 1 

Zdarzyło się wszakże, że Wiśniewski zauważył, że je- 
go przyjaciólka [rka wchodziła do sklepu Roniukowej, zna- 
nej stręczycielki. Z tego samego domā wychodził t. zw. 
„Profesor“ herszt bandy opryszków. p 

Wiśniewski, czyli Fradek, choć zadał Profeso- 
rowi ałarmujące pytanie, był taki przy tym spo- 
kojny, że obawy :rofesora szybko się rozwiały. 
Zapytał tylko: 

"” — Widział pan nas? 

z- Tak. Z platformy, autobusu. 

— Chętnie panu wytłumaczę, co tam robiłem. 
Ołóż zachwycające dziewczątko, zmuszone, nie- 
stety, warunkami życiowymi do pełnienia obo- 
wiązków pracownicy domowej u właściciela skle- 
pu, darzy mnie swymi względami. Ma przyja- 
ciółkę, również pokojową z tegoż domu, także 
pragnącą zaznania rozkoszy miłosnych. Przed- 
sławiłem jej więc mojego przyjaciela Mugaja. 
Dziś właśnie wychodziliśmy od naszych boginek. 

— Ach, tak? A to winszuję szanownym pa- 
nom powodzenia w miłości. 

— Ma pan czego, bo to bycze kobietki — dodał 
Mugaj — rączki, jak do obrączki, a nóżki lizać 
paluszki. I nie tylko nic nas nie kosztują, ale 
jeszcze obdarzają wszystkim, co tylko potrafią 
zwędzić od swych krwiopijców. Profesor i ja 
mamy już niezłe ubranka i po parę sztuk wszela- 
kiej bielizny. Czasem kapnie nam i trochę go- 


nazwisko. 


tóweczki na buteleczkę wódeczki oraz na drobne 
wydatki. 

— Ho, ho, ho! — zawołał głośno Fradek, aby 
ukryć swe zaniepokojenie słowami Mugaja — te 
panie zarabiają więc tak wiele, że mogą jeszcze 
mami i dk LM w pieniądze? 

— Ta 


zekł Profesor — mają duże do- 


JÓZEF BIAŁOSKÓRSKI 


Kobiela praq 
ıı milości... 
u włada, pn 


chody od gości, przychodzących do ich państwa. 
Moja, zwłaszcza, jest bardzo sprytna i świetnia 
zarabia. Miewa wieczory, kiedy goście zostawia- 
ją jej z dziesięć złotych lub przy kartach nawet 
więcej... 

— Mojej też — dodał Mugaj z dumą. 

Profesor mówił dalej: 
Musi pan wiedzieć, że pani dziewczęcia, 
które mnie ubóstwia, jest bardzo litościwą kobie- 
cing. Pragnąc nieść ulgę ludziom, teskniącym do 


siebie, udziela zakochanym parkom schronienia | Wa 
| szawa, Paryż, Londyn, Rzym. Mugaj, oczy wisai 


w swym mieszkaniu, pobierając za to godziwą za- 
płatę. Marysia, tak bowiem na imię kobiecie. we 
mnie zakochanej, czuwa nad tym, aby spokój za- 
kochanych nie był zakłócony, zwłaszcza, 
przeważnie parki, niemogące z powodu różnych 
okoliczności jawnie się spotykać. Ona też przy- 
gotowuje im przybytek ich czułej rozmowy, 
a później sprząta i przywraca ład w pokoju, po 
pewnym mieporządku, zazwyczaj dokonywanym 
przez taką parkę. Ja popieram to ze względów 
ideowych, bo w ten sposób zawsze „kiwa“ się ja- 
kiegoś nieznośnego zazdrośnika. Usługi niewiasty 
uwielbiającej mnie, są dla zakochanych parek 
niezmiernie cenue i nie bywa, żeby przynaj- 
mniej pięciozłotówka nie kapnęła jej po takiej 
wizycie, co ma być również ceną jej fersi a 
O, zdarzają się i dziesiątki — przechwalał 
się Mugaj — prawda. Profesorze? A jakiś ban- 
kier amerykański podobno zawsze zasuwa Marysi 
szmatkę... 

— Szmatka? A cóż to takiego? — zapytał 
Fradek, którego również bardzo zainteresowała 
osoba owego tajemniczego bankiera amerykań- 
skiego. 

rzywy roześmiał się, wołając: 

— Nie wiecie, co to szmatka? Fradek, widzę, 
że dziecko jesteście. pacholę, co wącha przedszko- 
le.. Ale i takie niemowłę już wie, że szmatka 
to papierek dwudziestołotowy. może was po- 
słać jeszcze do przedszkola, Fradeczku? Są tam 
czasami cacane nauczycielki... 

Ale Fradek wcale nie słuchał już tych drwin. 
Był zbyt zainteresowany innymi szczegółami. 

— Więc mówicie, że ten bankier zapycha Ma- 
rysi dwadzieścia zlotych? Wyobrażam sobie, ile 
więc musi dawać swojej kobietce... 

— Tej jego sikorce?.. Ho, hol... 
lić grube tysiące...! 

— No i trzeba przyznać, że warta tej forsy -— 
rzekł poważnie Profesor — widziałem ją kiedyś 
i mogę was zapewnić, drogi towarzyszu Fradku, 
że to palce lizać i obgryzać.. ļak pragnę szczę- 
ścia w miłości, nie wiem, czy dużo jesi jeszcze 
tak pięknych kobiet w całej Warszawie, Targów- 
ku, Kole i Pelcowiźnie. Co do mnie, to jestem 


Tej musi bu- 


cili się do ucieczki, Udarem- 
niliśmy jeduak ich zamiar. 
Padła komenda „Ognia!“ i za 


że tło | 


| wizytówce pisze Sydney... 


„ad 
iet, baal 
alé- 


wciąż tak otoczony rojem pięknych kob 
byle czym nie można mi zaimponować, a 
daję, że gdybym miał jakie takie hopy, to p% 
ciałbym na tę kobietkę. Ale takie to odrazu ai 
irzą na portfel, a jeżeli niedość wypchany, to u 
razu drwią: „Z czym do gościa?'.. Zresztą; 
jest podobno mężatką. Jakoby ma nawet We" 
ny pałac, samochód, moc służby... Ale jednak © 
ła forsa męża nie wystarcza na taki zbytek, 
Pereka sobis dorabia „ea boczku”, że s:¢ HR 
niezupełnie ściśle wyrażę. Tym jej „mężem Ki 
siłkowym”* zaś jest strasznie bogaty bankióś 
i wcale nie amerykański, jak was blędnie 1887 
inuje Mugaj, tylko australijski. Mugaj, big 
ctwo, nigdy nie był mocny w gocografii. | ań 
go za to wyrzucili z drugiej klasy Loterii ti 
stwowej, bo nie wiedział, gdzie zwędzić dzi 
kę na wykupienie ćwiartki do trzeciej 
Ja zaś mam najświeższe wiadomości, bo Mar 
znalazła niedawno bilet wizytowy tego fO 
stego frajera. Nazywa się Walter Simpson 1 
Każdy zaś cz 4 
inteligentny i w kinach bywający wie, że Syda 
ma dwojakie znaczenie. Jako Sylwia to ko g 


(1 aktorka filmowa, a jako miasto to stolica + e 


l 


stralii, taka można powiedzieć, tamtejsza | 


iego nie wie, bo to morus-chłop, ale skądinąd xd | 
pełnie żłób, chomont... ! 

Przepraszam, że panu przerwę — zawód 
zniecierpliwiony do ostatnich granic Fradek: ki 
rego zupełnie nie interesowały gadatliwe 
chwałki Profesora, natomiast szalenie — inne wie” 
domości, zapytał więc, cały drżący — skoro PR 
już jest o wszystkim tak dobrze powiadomióBł* 
może pun również wie, jak się nazywa ta... 
bietka...? 

— No chyba, że wiem.. Od czegóż byłby” 
Profesor..? Nazywa się Irka.. A co? Może 46% 
pan to ciało, mości Fradku? O, tu bym 
pozazdrościł... 

— Nie, ale skąd? Gdzież tam? - w | 
tał rzekomy bezrobotny, wstrząśnięty do głębi 7 
nie znam... ` 

— Chyba... taka przecież się polityką nie 287 
muje, strajków nie urządza... Jak jej z góry ©, 
wypłacić, to odrazu przed gościem zamyk 
sklepik... 

— Olaboga! — zawołała nagle Lodzia % 
patrzcie, co się dziejel.. Panu Fradkowi z robil 
się niedobrze... P 

Rzeczywiście, Fradek zbladł śmiertelnie i BÝ 
bliski omdlenia... 


już minie bez śladu. r 
Moim zdaniem w takich razach najlepićl 
klin klinem. Naleję panu czegoś, ale mocni 
szego. Tym likierem to się człowiek tylko strujć” 
Nie, nie, dziękuję — bronił się Fradek 7 
o, widzicie, już mi przeszło... Raczej powiet 
dobrze mi zrobi. Pożegnam więc już państw» 
dziękując serdecznie za miłe towarzystwo” 
sa muszę już gdzieś być, gdzie na mnie CZ” 
ają... 

Zapłacił rachunek, pożegnał się, po czym WY 
biegł na ulicę, oszołomiony... 

Zdrada Irki była teraz oczywista. Co łu PP 
cząć? Jak postąpić? 


Dalszy ciag jutro. 


tan mial jej dosyć. Wysłał ją|leżałoby pasami zdzierać skó 
na iyły, do szpitala. 
— Niech władze francuskie | dość łagodnie. 


rę, a karze ich się stosunko 


cniej | 


Í d i l 1 r Rf ki 


Ze wspomnień b. sierżanta 
Legii Cudzoziemskiej w Maroku 


Tajemnice haremów w Afryce 


Sierżant Białoskórski w pamiętni- 
kach swych z pobytu w Legii Cu- 
dzoziemskiej opisuje dzieje hare- 
mów arabskich. 

Między innymi opisuje walkę Le- 
gii z abami i porywanie przez 
nich białych kobiet. 

Pewnego razu huniian jednej z 


kompanii Legii znalazi we wsi arab- | WŁ 


skiej ubranie po Europejce. Arab, 
w chacie którego znaleziono suk- 
nię, nie chciał powiedzieć, skąd je 
posiadał. Wówczas kapitan rozkazał 
żołnierzom, aby go wzięli w obroty. 


XXXVI. 

Kilku żołnierzy podbiegła 
do Araba. wyciągnęlo bagne- 
ty, udając że mu chce poder- 
Żnąć szyję. Jest to dla Araba 
najsurowsza kara. Wierzy bo 
wiem, że jeśli go się zabije, to 
pójdzie jeszcze do nieba i kie- 
dyś zmartwychwstanie, lecz je 
sli mu się obetnie głowę, ni- 
gdy już wróci na padół ziem- 
ski. Nasz Arab też się bardzo 
przestraszył i krzykinał: 


—Schowajcie bagnety, wszy 
stko wam powiem, świętą 
prawdę! 

— Mów prędzej — krzyknął 
jeden z legionistów, bo nie 
mamy zamiaru z tobą się ba- 
€. 

— Biała kobieta jest ukryta 
w jaskimi. 

— W jakiej? — zawołał ka- 
pitan. Prowadź nas tam. 

Arab poskrobał się w gło- 
wę. Spojrzał na kapitana i żoł 
nierzy. Po ich minach poznał 
widocznie, że ci ludzie nie zna 
ją żartów. Ruszył bowiem z 
miejsca i skierował się w stro 
nę jaskini, a my, oczywiście 
za nim. 

Gdy zbliżałiśmy się do niej, 
Arab wydał przeciągiy o- 
krzyk. W tej samej chwili z 
jaskini wyskoczyło kilku Ara 

ów, wraz z niewolnicą i rzu- 


świat również 


raz kilku Arabów zwaliło się 
na ziemię. Po drugiej salwie 
przy życiu pozostał tylko je- 
den z uciekinierów. Wiedział, 
ze śmierć go nie minie. Posta 
nowił w.ęc posłać ma drugi 
niewolnicę i 
wbił w nią swój sztylet. Na 
szczęście, zadał jej tylko lek- 
ką ranę w ramię. Nie zdążył 
już zadać jej drugiego ciosu. 
gdyż padł martwy pod graden 
naszych kul. 

Z Europejki, za którą zgi- 
nęło dziesięciu Arabów, nie 
mieliśmy wielkiej pociechy. 
Pod „opieką“ arabską dostała 
pomieszania zmysłów i prawie 
nic nie mogliśmy od niej wy- 
dobyć. Domyślifiśmy się ra- 
czej, niż dowiedzieliśmy się, 
ża jest Francuzką, że nie wy- 
puszczano jej z jaskini na 
światło dzienne i że bardzo 
często musiała zaspokajać po- 
żądanie Arabów. 


Obłąkana przez cały dzień 
zachowywała się cicho, ale w 
nocy tak przeraźliwie jęczała 
i wrzeszczała, że wyrywała ze 


snu żołnierzy. W, końcu kapi- 


zajmą się nią oświadczył 
kapitan — w szpitalu zbadają 
ją i orzekną co jej dolega. 
Nam tylko przeszkadza. 


Podzieliłem w duchu zdanie 
kapitana. Żal mi było tej mło- 
dej dziewczyny. Nie trudną by 
ło dla mnie rzeczą wyobrazić 
sobie, jak taka młoda niedo- 
świadczona dziewczyna reagu- 
je, gdy cala gromada dzikich 
Arabów rzuca się na nią i wy 
prawia różnego rodzaju beze- 
ceństwa. Nie każda może wró- 
cić do równowagi po tych or- 
giach. Dla niektórych musi to 
być wielki wstrząs, że wpada 


ją: obłęd. 


Pod wpływem tych myśli, 
wzbudzona we mnie litość, 
przeobraziła się w gniew. Nie 
złościło mnie, że Arabowie w 
ogóle porywają kobiety, do te 
go już przywykłem, lecz to, że 
upatrują sobie młode dziew- 
częta, jeszcze prawie dzieci, i 
znieprawiają ich dusze. A 
przy tym zuajdują agentów 
wśród Europejczyków, którzy 
pomagają im uprowadzać ofia 
ry. Z tych zwyrodnialców: na- 


W latach 1924 do 1927 roit 
się w Maroku od tych swo” 
stych handlarzy żywym tows 
rem. Zawierali znajomoś 
uczciwymi niedoświadczody” 
mi kobietami i później sprz 
dawali je Arabom. 

Władze tępiły ich nieubłś' 
ganie i w końci. położyły 
ich brudnym machinac jom. 

Jedna z afer handlarzy 29, 
wym towarem, która sweb 
czasu narobiła wiele wrzaWł 
w Maroku i która dzięk' 
szczęśliwemu zbiegowi okolić 
ności została wykryta, chy” 
nigdy nie wyjdzie mi z pam 
ci. 

W Marakeszu pracowała * 
aptece młoda, urocza Frant 
ka. Przypadła ona do gustu A 
rabom, którzy za wszelką © 
nę chcieli ją zdobyć. Arab 
wie często przychodziłi do 88 
teki, czatowali na dziewczy! 
na ulicy, szli za nią jak Cl 
nie, gdy tylko wychodziła 2% 
miasto zaglądali przez okat 
wystawowe do apteki i szcźć 
rzyli do niej zęby. 


(Dalszy ciąg jutro) 
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Tłumaczenie snów 


plenan Kas ztelanka. Będzie rozmowa z po 


Anne Wydatek.  Wujcio list otrzyma. 
Karma 8- będzie niedomagać lekko. P. 
ką p, „pozna miłą blondynkę. Radość cze- 

piłce, Coeur triste pozna Stanisława. 
PADA Hola“. Bądzie klopot pienięż 

a „u otTZyma Pani, lub papier urzędowy. 
jąc momoi nadejdzie. Brak Pani ko- 
k Msaani męskiego. 

Peig, Qillwa 4. Brunat interesuja się 
Riopa Elo pociecha duża z dziecka. 
P. Moląg Qżny. Zmiana jakaś na lepsze. 

Pańętlński. Wygląd mój różni sią nieco 
ik 4 kigo sennego wyobrażenia; ale, 
CĄg'" * mówi w języku talepatów „wyr 
ty Banie Pan znakomicie. Zdanie „,prze 
do Pre yy 2 KIE zmartwienie” odnosi się 
Wyr  gzłoŚci, na co przecież wskazuje 
dą py Przeżył”. Otrzyma Pan propozycję, 
dzię ye! należy odnieść się nieutnie. Be- 
big, ana w związku z bliską Panu ko- 


be z Ząbkowskiej. Oirzyrna Pani pie- 
ar ieprzyjemna nowina nadejdzie. 
Nata, Mia spełni się. Pani talizmam: mo- 
Palącz ponad 100 lat. 
x K. z Bródna. Czeka Panią kło- 
Si. YVUACJa. Trud będzie. Radosne wy- 
"8. Sen Mamy wróży uciechę W rodzi- 


sirana X — 125 F. M. Sny Pani mô- 
> blondynka myśli o Pani. Czy rów- 

pz dYN — tego narazie nie wiem. 
kzą złości będzie daleka podróż. Na 
j ~ niegroźne niedomaganle. 


Głośny proces adw. Zygmun 
ta Hofmokl - Ostrowskiego, o- 
skarżonego o znieważenie rzą- 
du, znalazł się wczoraj na sku 
tek apelacji obydwu stron na 


| rozprawie Sądu Okręgowego w 


Warszawie, jako instancji od- 
woławczej. 

Od wyroku bowiem, skazu- 
jącego adw. Hofmokl-Ostrow- 
skiego na karę 3 miesięcy aresz 
tu i pozbawienie prawa wyko 
nywania zawodu adwokackie- 
go przez okres lat 10, odwołał 


||się prokurator, żądając pod- 


wyższenia kary, pozbawienia 
wolności, i oczywiście sam os- 
karżony. 

Ze względu na rodzaj i powa 
gę sprawy toczyła się ona 
przed kompletem 5 sędziów: 
przewodniczył w-prezes S. O. 
Dąbrowo, jako wotanci zasie- 
dli sędziowie Podwiński i Goet 
tel. 

Prokuraturę reprezentował o 
skarżyciel także i w pierwszej 
instancji prok. Żeleński. 

Adw. Hofmokl - Ostrowski 
zrezygnował tym razem z po- 
mocy obrońców brata i syna 
i bronił się sam. 

Rozprawa zaczęła się od zło- 
żenia sprawozdania przez prze 
wodniczącego. 

Z kolei sąd przystąpił do prze 
słuchania powołanych dodatko 
wo świadków. 

Niesłychanie korzystnie dla 
adw. Hofmokl - Ostrowskiego 
wypadły zeznania sędziego Ko 
ziełł-Poklewskiego, który bral 
udział w sądzeniu sprawy red. 
Piaseckiego i w tym charakte- 
rze przysłuchiwał się tokowi 
procesu. 

Św. sędzia Koziełł-Poklewski 
wyjaśnia, że cała dyskusja o 
Berezie między rzecznikiem 


SPORT I TECHNIKA 


SPAT 


Warszawa, Plac Bankowy 7. Telefon 6.55-79 


m i NA SKŁADZIE: buty bokserskie, foothalowe, z kolcami fińskie- 
© biegu, gimnastyczne i kolarskie. Piłki boksedskie do treningu 

NARTY i rękawice bokserskie. 

logan: ŁYŻWY, SANKI I STROJE NARCIARSKIE. Duży wybór naj- 


Szych wiatrówek damskich i 
harcerski i turystyczny. 


O - ERTA p 
ME Pa NALE 


męskich. Wszelki ekwipunek 


GWARANTOWANE 
"=. BLE „iż, pojedyńcze sztaki$ ? zł mies. Bracka 1 
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G małej wokandzie... 


Złośliwa gęś 


Jak, E) W mieszkaniu pana 
din 3 Kupermana odbyrala 
Goszona kolacja. 
ię. scie ze smakiem zajadali 
Ame du już 
m -" S€ęsinę, a gay Juz 
z ikie kostki zostały obgry 
*zęjkt. Podniósl się gospodarz i 
4 = A ter ki d A . 
ju raz, kiedy żołądki są 
pe spokojne, potrzeba coś zro- 
cam 2 ducha, I dlatego zrora- 
Era? do obecnego tu pana 
kora Ma W aserberga, ażeby wy 
„stał swych stynnych me- 
dził cznych zdolności i urzą- 
a 7% spirytystycznego se- 
s 
waże W aserberg długo się 
ragał, A końcu jednak u- 
stol, | -8@sil światło, siadł przy 
B l zapadł ro trans. 
tylko ała cisza, przeryroana 
niam; T POTOYMI mwesichnie- 
zaś ! uczestników. Po paru 
ło gi nutach medium poruszy 
bog Hespokojnie jęknęło gro- 


3% SEM: 


Ys. 
jan z: zaczyna — szepnął 
ami Per man. — Z lemi ję- 
radzo, °P oywoluje nadprzy- 
ao" objawów. 
Ja. 


‘4 zlotych gizyrony. 


— Zaraz będziecie państroo 
przerażeni z jakimś truposzem. ' 
Już zdaje się nadchodzi. Na- 
met coś śmierdzić zaczyna... 

— Ojejej... 

— Tfu! Ta zgnilizna... Mnie 
się zdaje, że już widzę tego u- 
piora... 

— Oj! Oj!! 

Uczestnicy seansu zerwali 


się na rórone nogi. | 


— Co jest, panie Waserberg? 
) Kuperman jesi bandyta— 
jęknęło medium. — On nam 


— 


sen. Sieroszewskiego adw. Was 
serbergierem a obrońcą red. Pia 
seckiego adw. H.-Ostrowskim 
była wszczęta przez adw. Was 
serbergiera. 

— Adw, Wasserbergier o- 
świadczył, że sam nie pochwa 
la idei stworzenia miejsca odo 
sobnienia. W dalszym ciągu za 
znaczył jednak, że skoro ś. p. 
Marszałek uznał za celowe 
stworzenie takiego obozu, to 
wierny Jego żołnierz, sen. iero 
szewski nie mógł mieć innego 
zdania. 


Na to odpowiedział właśnie 
adw. Hofmokl-Ostrowski, któ- 
ry zaprotestował przeciwko 
wciąganiu Osoby ś. p. Marszał 
ka do sprawy Berezy. 

I właśnie wtedy padły sło- 
wa: „Berezę mógł wymyśleć 
tylko tchórz!”. 

W tym miejscu adw. Wasser 
bergier prosił o zaprotokółowa 
nie zwrotu. Adw. Hofmokl-O- 
strowski nie skończył jeszcze 
zdania i po pewnej chwili uzu 
pełnił swą myśl: „A ś. p. Mar- 
szałek tchórzem nie byt”. 


Nie było chęci obrazy 


W dalszym ciągu św, sędzia 
Koziełł-Poklewski zeznaje: 

— Ton, sam rodzaj przemó- 
wienia wskazywały, że słowa 
te nie padły z chęcią ubliżenia 
komukolwiek. Ja w każdym ra 
zie nie wyczułem, by adw. O- 
strowski chciał kogoś tym znie 
ważyć. A przecież i przewodni 
czący rozprawie wiceprezes 
Martysz też nie ingerował, co 
niewątpliwie awiu się w in- 
nym przypadku. 

= A jakie słowa — pada py- 
tanie — zostały użyte przez 
adw. Ostrowskiego. 

— Jestem przekonany — o- 
świadcza sędzia Koziełł-Pokle 
wski, — że było użyte s.owo 
„wymyśleć“ a nie „zarządzić”. 


Twierdzę to kategorycznie. 

Następnie zeznawali powola 
ni przez obronę 2 świadkowie: 

Sędzia Sądu Najwyższego 
Konstanty Jaworowski oraz 
prokurator Sądu Najwyższego 
i b. sędzia Najwyższego Sądu 
Wojskowego Stanisław Lubo- 
dziecki. Obydwaj wyrażają się 
pochlebnie o oskarżonym H.- 
Ostrowskim, jako adwokacie, 
którego przemówienia obroń- 
cze, stojące na wysokim pozio- 
mie wiedzy prawniczej i retory 
ki, były zawsze niezmiernie cie 
kawe. 

Prok. Lubodziecki dodaje, 
że adw. H.-Ostrowski odznacza 
się wulkanicznym temperamen 
tem. 


Wielka mowa oskarżonego 


Do wyjątkowo interesują- 
cych należało zeznanie ostatnie 
go świadka, wiceprezesa S. O. 
Martysza, który przewodni- 
czył pamiętnej rozprawie, na 
której padły inkryminoware 
adw. H.-Ostrowskiemu słowa. 

Św. wiceprezes Martysz na 
wstępie zeznaje, że niepotrzeb 
nie mówił rzecznik sen. Siero- 
szewskiego, adw. Wasserber- 
gier, o é p. Marszałku, a już zu 
pełnie niepotrzebnie mówił o 
swoim osobistym stosunku do 
miejsca odosobnienia w Bere- 
zie. 

_Słowa te podnieciły adw. 
Hofmokl-Ostrowskiego. Świa- 
dek kategorycznie ustalić nie 
może, czy adw. Hofmokl-Ostro 
wski użył wyrazu „zarządzić“ 
czy „wymyśleć“, 

każdym razie odnio- 
słem wrażenie, że słowa te pa 
dły w podnieceniu, umyślnie 
ich nie powiedział. 

Przewód sądowy zostaję za- 
mknięty. 

Głos zabiera prok. Żeleński, 
który na wstępie oświadcza, że 
jest zapewne wyrazicielem u- 
czucia wszystkich obecnych na 
sali, iż sprawa niniejsza jest 
bardzo przykra i bardzo boles 
na. 

Jest to proces niepowszedni. 

— Zdaję sobie sprawę — mó 
wi prokurator — że oskarżając 
adw. Hofmokl-Ostrowskiego i 
występując jako apelator o 
podwyższenie kary, napoty- 

| 


E EEE : j 0 SEBOWYA NET DT TROYA JĄ 
dał nieświeżą gęsinę i mnie | WSZYSTKIM CZYTELNIKOM 


przez nią brzuch potrzebował 
zabolić! 
x 

Pan Kuperman poczuł się u- 
rażony wyrazem „bandyta“ 
skierorał sprawę na drogę są- 
doroą. 

— Gesina była śmieżuchna 
— mómił na rczprarmie. — Naj 
lepszy domód, że nikogo nie za 
szkodziła, 
A dlaczego? Bo W aserberg jest 
medium. I jak on ryrmołyrwał 


zaczęla go ro brzuchu royrora- 
cać kozioł kóm. 
Sąd skazał p. Waserberg» na 


< 


tylko W aserberga. ' 


NASZEGO PISMA! 


Bezpłatnie bez żadnej dopłałyl 
jeżeli Ci brak energji, rowno- 
wagi, Jeżeli clerpis” moralnie, 
pozwól mi bezinteresownie okro- 


[|ślić Twój charakter, zdolności, 


przernaczenie, wyszczególnić naj- 

ważniejsze fakty Twego życia. 

Określić kim jesteś, kim być możesz. Pora- 
dzić jak żyć i posiępować, by zwycięska 
przeciwstawić się losowi. Wskazać szczę- 
śliwy numer Twego losu Loterji Państwowej 
i gdzie takowy można nabyć. Weź pod 
uwagą, że jestem człowiekiem nauki, dlu- 
goletnim redaktorem poczytnego pisma 
„Świt” {Wiedza Tajemna), autorem wielu 
prac Baykowych. Na seansach osobistych 
słynne medjum Evigny w transie pod wpły: 
wem sugestji odgaduje imiona, nazwiska, 


> ! gaje odpowiedzi na wszystki. 
duchy, to myrcołał tę gęś i ona: RE obite caly 


myślane pytania. Przyjęcia osobiste cały 
dzień. „Warszawa, Redaktor Szyller-Szkolnik, 
Żulińskiago 9. Jeżeli chcesz — zalącz na 
koszty pocztowo-kanceioryjne 50 groszy 
(znaczkami pocztowemi). 


Bez żadnej dopłat 


kam na odruch: „Przecież i ta 
kara jest bardzo wysoka“. 

Dlatczo prokurator prosi o 
wysiucianie jego wywodów, 
które mają uzasadnić to żąda- 
nie. 

Sprawa jest trudna, łączy się 
z nią moc kwestii faktycznych 
i prawnych. 

I tu prokurator przystępuje 
do bardzo wymownej analizy 
materiału zebranego w toku 
przewodu. 

Już nawet użycie słów: „Be- 
rezę mógł wymyśleć tylko 
tchórz“ jest karalną obrazą rzą 
du. Ale adw. Hofmokl-Ostrow 
ski, zdaniem oskarżyciela, użył 
słowa „zarządzić“, co ogromnie 
powiększa jego winę. 

Końcowe ustępy mowy oskar 
życielskiej poświęcone są oso- 
bie adw. Hofmokl-Ostrowskie- 
go, którego, zdaniem prokurato 
ra, należy oddzielić od palestry 
warszawskiej. 

Prokurator w konkluzji żąda 
utrzymania kary dodatkowej 
pozbawienia wykonywania za 
wodu przez okres 10 lat i pod- 
wyższenia kary zasadniczej co 
najmniej do 6 miesięcy aresztu. 

Teraz zabiera głos mec. Hof- 


mokl-Ostrowski. 
Wielogodzinna jego mowa, 
naszpikowana wspaniałymi 


zwrotami, złośliwością, ironią, 
wywiera ogromne wrażenie na 


po sz 


o znieważenie Rządu 


stłoczonej publicznością sati. 

Każde zdanie, jak ostrze szty 
letu, ma na celu podcięcie argu 
mentów, jakimi operował pro- 
kurator Żeleński, 

Mec. Hofmokl-Ostrowski mó 
wi o swej dotychczasowej, jak 
że trudnej i najeżonej niebez- 
pieczeństwami, działalności ad 
wokackiej, Cytuje różne incy- 
denty, na jakie był narażony, 
po czym przechodzi do samega 
oskarżenia. Wskazuje na zezna 
nia świadków - sędziów, któ- 
rzy przecież ze swej roli spra- 
wiedliwych stróżów prawa nie 
wyszli, kat tutaj przesłucha 
ni. 

Ze względu na spóźnioną pa 
rę adw. Hlofmokl-Ostrowski 
przemówienia swego nie zakoń 
czył, Przewodniczący zarzą- 
dził przerwę do poniedziałku. 


GĄSECKIEGO 


| (Z ROGUTKIEM) 


usuwa ból, pieczenie, 
nabrzmienie nóg. zmiękcza 
odciski, które po tej kqpieli 
dają się usunqć noweł 
paznokciem. Przepis 
wżycia na opakawaniu. 


MĘŻCZYZNI DBAJCIE © ZDROWIE 

Zakupujcie u nas prezerwatywy 1000/5 
pewne o wybitnej cienkości i delikatno 
{ dające Wam pełną gwarancję bazpie- 
czeństwa. Polecamy następujące pierwszo- 
rzędne gatunki: 

Białe matowe — ? fuzin zł. 2.60. 

Różowe Mmałowe — 1 tuzin zl. 3 

Transparent blai. — 1 tuzin zł. 3.78. 

Wysyłka dyskretna za pobraniem pock: 
towem. W razie niepodobania się towa- 
ru zwrot pieniędzy. Przy zakupie 12 tu- 
zinów dajemy oddzielnie 1 tuzin bezpłat- 
nie jako premja. Prosimy przekonać się, 
a zostanie Pan naszym stałym odblorcą. 
Zamówienia kierować: „GLORIA”, Kraków, 


ZŁ. 160.— 


gwarantowane 


MASZYNY 
do SZYCIA 


'ajprzedniejszych murek światowych, z 
zerow. i t d. GOTOWKĄ — RATAMII Dc- 
przyborami do  haftowania, mereżkow., 
stawa na koszt firmy. Cenniki ilustr. wy- 
syła bezpłatnie: 


CENTRALA MASZYN. KRAKÓW 
ul. Dietla Nr. 109. 
È A 


Narada ministrów 

GENEWA. (PAT). P. mini- 
ster J. Beck przyjął wczoraj 
francuskiego ministra Spraw 
Zagranicznych Dełbosa, z któ 
rym odbył przeszło godzinne 
rozmowę. 


Kto wygra jutro milion? 


A zatem 28 b. m. o godzinie ósmej 
rozpocznie się ostatni dzień ciągnie- 
nia czwartej klasy trzydziestej szó- 
stej Loterii Państwowej. Numero- 
wi, na który padnie pierwsza naj- 
mniejsza wygrana, t. j. dwieście 
złotych, przypadnie wygrana głów- 
na, a zatem cały milion złotych. 
Chwila ta transmitowana będzie 
drogą radiową przez wszystkie roz- 
głośnie polskie. 

Donosiliśmy już o wynikach 
pierwszej połowy ciągnienia. W cią 
gu ubiegłego tygodnia padł znów 
cały szereg większych wygranych 
w rozmaitych dzielnicach kraju. 
I tak: po siedemdziesiąt pięć tysię- 
cy złotych wygrali właściciele po- 
szczególnych ćwiartek numerów: 


56051, 54738 i 128353, Śród nich wy- | € 


mienić możemy pp.: Zofię Fibiecho- 
wą (Warszawa, Krakowskie Przed- 
mieście 7), Franciszka Kraczkiewi- 
cza (Warszawa, Jerozolimska 19), 


dra F. Skibniewskiego (Łódź, dra 
Sperlinga 7), Franciszka Witkow- 
skiego (Warszawa, Ks. Siemca 11), 
Wacława Piechowskiego, tkacza z 
Częstochowy, Wojciecha Tockiegu, 
robotnika ze Strzelna w_ pow. mor- 
skim i J. Ajzenbera z Izbicy nad 
Wieprzem. Po pięćdziesiąt tysięcy 
złotych wygrali mieszkańcy: Łucka 
(Nr. 12081t), Krakowa i okolic 
(Nr. i07750), stolicy (Nr. 92305), Po- 
znania (Nr. 120519), Radomia (Nr. 
54281, w tem jedna ćwiartka jest 
własnością dwunastu harcerzy z 
Ostrowca) i Różany Grodzieńskiej 
(Nr. 12091). 

Już tylko niecałe cztery tygodnie 
dzieli nas od ciągnienia pierwszej 
klasy trzydziestej siódmej Loterii. 
zas więc pomyśleć o zaopatrzeniu 
się w los, zwłaszcza, że zbliża się 
pierwszy październik, a z nim — 
świeży zapas gotówki, 
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Konrad Siugó i fsh 


W szpon 


Powieść — film z życia gangsterów chicagowskich 


Miss Nora, tajemniczy wódz bandy gangsterów, jest po- 
strachem mieszkańców Chicago. Działa w porozumieniu 
z Al. Capone i dzięki swej odwadze, pomysłowości i niezwy- 
kłej urodzie dokonuje szeregu napadów, porwań. iss No- 
ra posiada również rzadki u kobiety dar hipnotyzowania. 

Będąc dzieckiem pokochała miss Nora — Lili Eden — 
iułodego lekarza chicagowskiego. Jako wódz gangsterów, 

ostanowiła zdobyć przemocą jego miłość, pomimo, że do- 

któr Graba był ojcem dwóch dziewczynek i czuł się szczę- 
śliwy w swem pożyciu małżeńskiem. W podstępny sposób 
porywa lekarza, którego oczarowała i nczyniła powoinem 
narzędziem w swem ręku. 

Ale plany miss Nory pokrzyżował genjalny detektyw 
chicagowski, Fred. Fred na czele policji zdołał dostać się 
do kryjówki miss Nory i po zaciekłej walce aresztował ją. 

Miss Norę skazano na Śmierć, ale jej przyjaciołom nda- 
o się przeknpić naczelnika więzienia w Sing-Sing, który 
stracił w podstępny sposób inną więźniarkę, miss Norze zaś 
ułatwił ncieczkę. 

Po odzyskaniu wolności podejmuje miss Nora walkę 
nanowo: ale detektyw Fred wyśledził tymczasem kryjów- 
kę gangsterów, stwierdził, że miss Nora nie zginęła na krze- 
śle elektrycznem o czem powiadomił władze sądowe i od- 
nowa z pomocą małego murzyna Toma, który był na służ- 
bie gangsterów i stał się oddanym słngą Freda, rozpoczął po- 
szukiwania za gangsterami. r 

Fred zdecydowal. po powrocie do Chicago, że tylko jedna 
droga prowadzi do złowienia miss Nory: należy wpłynąć na 
doktora Grabe, by wrócił do swej kochanki, nśpił jej czuj- 
ność, zdobył jej pełne zanfanie i w odpowiedniej chwili od- 
dał ją w ręce policji. Frexl wtajemniczył w swój plan sę- 
dziego Greena, który zgodził się na jego wykonanie, Trudniej 
było przekonać doktora Grabę, ale i ten w końcn uznał, że 
jedynym wyjściem skuiecznym, by wyzwolić się ze szponów 
tej djablicy, która wciąż czyha na niego — to ułatwić policji 
jej schwytanie. 

Graba wrócił do miss Nory, która przyjęła go uszczęśli- 
wiona; ale po upływie kilku tygodni wykorzystał Graba od- 
powiednią chwilę uśpił miss Nerę za pomocą Środka nasen- 
nego i zatelefonował po policję, która zjawiła się i przewio- 
zła śpiącą gangsterkę do więzienia. 

Po aresztowaniu miss Nory zebrali się w knajpie „Pod 
grubą fają“ przywódcy gangsterów, na czele z Al Capone 
' Dillingerem, by naradzić się wspólnie nad sposobem wy- 
ostania miss Nory z więzienia. Gangsterów wyśledził Fred, 
który telefonicznie wezwał wielki oddział policji. Ale gdy 
policja wkroczyła do lokalu, właściciel restauracji nacisnął 
tajemniczy guzik, przy pomocy którego wsunął w ścianę 
pokój z gangsterami. 

Policja natrafiła na ślad kontaktu elektrycznego i za- 
częła rozwałać ścianę; właściciel restauracji wysadził wtedy 
w powietrze swój bulet przy pomocy ładunku dynamitowe- 
go i nacisnął znów guzik, pozwalając gangsterom wyjść z 
kryjówki. Gangsterzy ezdi strzelać. Fred z naczelnikiem 


policji, Bramingiem wbiegł na górę i oczom ich ukazał się | 


straszny widok. 

Gangsterzy zdołali umknąć, pozostawiając dwóch tru- 
pów. Wskoczyli do stojącego opodal auta ciężarowego i 
zali, pod groźbą rewolweru, szoferowi jechać naprzód. Ale 
po krótkim czasie powziął Dill postanowienie, w jaki spo- 
sób wyprowadzić policję w pole. Rozkazał szeferowi skiero- 
wać auto z powrotem. 

Gangsterzy wyrzucili szofera i wyskoczyli z pędzącego 
auta, które jadąc w pełnym rozpędzie wpadło na samocho- 
dy policyjne, powodując straszną katastrofę, która zagro- 
dziła całą ulicę. A tymczasem gangsterzy zdołali zbiec. 

Sędzia Green, na podstawie zeznań Freda i wywiadow- 
ców, którzy rozpoznali wśród uciekających gangsterów Al 
Capone. postanowił aresztować go. 

Gdy jednak wywiadowcy z nakazem aresztowania zja- 
wili się w Cicero, otrzymali jednogłośną odpowiedź: Al Ca- 


pone nie ma, przed czterema tygodniami wyjechał do swej | 


willi na Florydzie. 


Całą noc trwała rewizja w pałacu Al Capone. 
Wywiadowcy porozumieli się telefonicznie z sę- 
dzią Greenem, który kazał sprowadzić do siebie 
miss Herlow i Murzyna. 


Kilka godzin trwało przesłuchanie w gabine- | 


cie sędziego Greena. 
T 


Próbował przekupić Mu- 


— Sluchaj, Jack, ile ty zarabiasz u Al Capone? 
-— Dwadzieścia pięć dolarów miesięcznie, wikt 
i mieszkanie. 

— Rocznie to wynosi trzysta dolarów, w ciągu 
pięciu lat miałbyś tysiąc pięćset dolarów. Daję 
zi trzy tysiące dolarów z tym, żebyś mi powie- 
dział prawdę... 

— Dobrze. 

— | wobec sądu także powiesz prawdę? 

— Dobrze. y 

— A więc powiedz mi, gdzie jest Al Capone: 

-— Na Florydzie. 

— Ale kiedy tam wyjechał? 

— Przed czterema tygodniami... 

— Zgnijesz w więzieniu za to kłamstwo. 

— Panie sędzio, za prawdę nikt w więzieniu 
jeszcze nie siedział, a ja tylko prawdę mówię 
i proszę o łe trzy tysiące dolarów... 

Trzy tysiące kijów dostaniesz, ty kłamco, 
zapirzedana duszo gangsterska... 

Również i miss Herlow twierdziła w kółko je- 
dno: Al Capone jest niezdrów przebywa w swej 
willi na Florydzie, gdzie teraz wypoczywa. 

Sędzia Green wysłał na Florydę oddział skła- 
dający się z kilkunastu oficerów policji i wywia- 
mwców z nakazem aresztowania Al Capone. Ro- 


amiat, jaki diabelski kawał uknuł Capone: bę- 


dzie teraz w kółko utrzymywać, że o niczym nie | 


ka- | 


| nany, póki nie będę wiedział, za co zostaję aresz- 
| towany... — odrzekł Al Capone tak stanowczym 
' głosem, że policjanci stanęli zmieszani. 


wie i dziesiątkami świadków wykaże swe alibi. | 


Adwokaci jego będą się starali udowodnić, że 
w knajpie „Grubej faji“ był sobowtór króla 
gangsierów. i sąd znów go uniewinni. 


Wywiadowcy wpadli do willi Al Capone na 
Florydzie z rewolwerami w ręku. Ale służba, Mu- 
rzyni o atletycznej budowie nie byli wcale zdu- 
mieni tą wizytą. Nie stawiali wcale oporu. 

— Czy jest tu Al Capone? 

— Owszem, jest. 

— A gdzie jest teraz? 

— Zdaje się, że zajada Śniadanie w swym pa- 
łacyku. 

Wywiadowcy udali się spiesznie do pałacyku, 
w którym mieszkał król gangsterów. Portier za- 
prosił ich do salonu i oświadczył: 

— Panowie zatrzymają się. Zamelduję Al Ca- 
pone o przybyciu panów. 

Mijała minuta za minutą, ale Ai Capone nie 
zjawiał się. Jeden z oficerów odezwał się: 

— Na pewno uciekł przed nami! 

— Nie, na pewno nie uciekł — odrzekł naj- 
starszy rangą oficer. Rzeczywiście po upływie 
kwadransa zjawił się we drzwiach Al Capone, 
z uśmiechem na wargach, i odezwał się: 

— Panowie wybaczą mi spóźnienie, ale jadłem 
Śniadanie, a lekarze zabronili mi podczas jedze- 
nia załatwiać jakiekolwiek sprawy. Czym mogę 
służyć? 

— Mister Al Capone, przybyliśmy pana aresz- 
tować. i 

— Mnie aresztować, a za co to, jeśli wolno wie- 
dzieć? 
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— Otrzymaliśmy rozkaz odwieźć pana do ga- 
binetu pana sędziego Grena,.. 


— Dowie się pan w gabinecie pana sędziego... 

— Protestuję przeciwko temu. Jestem zresztą 
chory. Odkąd to aresztują w Ameryce spokoj- 
nych obywateli. podczas gdy wypoczywają 
w swej willi? 

— Mister Al Capone. |Jesteśby tylko wyko- 
nawcami rozkazów władzy sądowej. Do nas nie 
należy wydawanie nakazów aresztowania lub 
zwolnienia, tyłko ich wykonywanie. Otrzyma- 
liśmy taki rozkaz i teraz go wykonujemy. 

Oficerowie policji są nader uprzejmi w sto- 
sunku do króla gangsterów. 

— Otóż oświadczam panom, że rozkaz, który 
panowie otrzymaliście nie zostanie dopóty wyko- 


Wiedzą, że mają do czynienia z człowiekiem, 
który potrafi ważyć każde swe słowo. 
— Jest pan oskarżony o to, że stawił pan opór 
policji, strzelał pan do nich podczas wykonywa- 
nia przez nich czynności. zabił 


pan kilku niewin- 
nych ludzi... . 
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|. dziego Greena. 
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'do Chicago... 


ró 


— Stop.. Mój panie, a może zgwałciłem $ 
lową Madagaskaru? — roześmiał się Al Ca i CH 
1 pan to powtarza, i wierzy pan w tv. że A onta 
pone był zdolny dokonać podobneB 
Głupota, nonsens! Albo to jakiś poważny bła R 
dowy, albo to intryga moich wrogów... VE 
panowie, nie pozwolę siebie aresztować. 

a do 8 
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— Otrzymaliśmy rozkaz odwieźć pan 
binetu pana sędziego Grena... | 

— Oczywiście, wierzę w to, że panowie 
maliście taki rozkaz. Tego nie kwestionuje: *— 
mam nic przeciw temu by pomówić z panem e), 
dzią Greenem. Podobno jest to bardzo miły ! F 
turalny człowiek... ps | 

— A więc o co chodzi? Niech pan z laski Sa 


jej uda się z nami na dworzec i wrócimy * 


— Co to, to nie. Nie pojadę w iowarzyśtie 
panów. Nie skompromituję mego dobrego "A, 
nia — cynicznie uśm'echnął się — boicie ue ET | 
nowie, że ucieknę? Al Capone nie ucieka. wór | 

— Ależ mister, musimy wykonać rozkaz, *. 
ry otrzymaliśmy... m" 

i — Dobrze, pójdę panom na rękę. Pojedzie, i 

panowie tym samym pociągiem, co ja, &® | 
w tym samym przedziale, a nawet wagonie 
Mamy zaufanie do pańskiego słowa... 

— A zatem, proszę panów na śniadanie» 

Oficerowie policji byli z początku zakłopiy 
tani: będą gośćmi swego więźnia? Ale po R 
zdecydowali zgodzić się na propozycję Al 

one. : | 
R Po sutym śniadaniu udali się oddzielnie 
dworzec, gdzie oczekiwali przybycia gangsi" 
Al Capone dotrzymał słowa. Zjawił się na Ji ; 
cu, zajął zarezerwowany dla siebie przeć 
pierwszej klasy. t 
Po dwóch dniach zgłosił się w kancelari! 


Wszedł do gabinetu z taką pewnością 91€ 
jak gdyby sam był sędzią śledczym albo w 
szym urzędnikiem policji, który zjawił się- ™ 
resownie. È 

Ani jeden muskul na jego twarzy nie drg! 
Nic nie zdradzało niepokoju, ani zmartwieź 
Przeciwnie, na twarzy jego igrał z lekka ušmi“ 
a w jego oczach widać było kpiny i leik cew azoa 
Sam pierwszy usiadł, mówiąc: j 

—Panie sędzio, dziękuję panu za zaszczyt 5 
ry mnie spotkał... A 

— Jaki zaszczyt? — spytał zdziwiony G1% 

— ŻZaszczyt, panie sędzio rozmawiania z E 
nem. Zaszczyt i przyjemność. Odpoczywam Si 
kojnie w swej willi na Florydzie, a pan przy% 
do mnie kilkunastu oficerów policji. kilkuna% 
zwykłych policjantów, jako straż, która ma A 
odprowadzić aż do samego Chicago. Uczynk, 
pan zapewne w obawie, by nikt z moich kom 
rentów nie napadł na mnie... : i 

— Mister Al Capone. proszę odłożyć ZAMA 
na bok... a 

— Któż żartuje? Stwierdzam tylko pra zb E 
rzeczywistość... O co panu właściwie chodź 4 
Protestuję jak najenergiczniej przeciw takie”. 
postępowaniu — Al Capone zmienił nagle ton e 
policja napada mnie w mej willi, grozi ares 
waniem. Ža co? Dlaczego? Przecież to jest PA 
słychany skandal!  Wniosę skargę do prok 
ratury... j 

Green był zaskoczony czelnością Al Capo 
Trudno mu było zachować poważny ton. a Í 
nak powiedział: 

— Zanim pan wniesie skargę. proszę W 
chać oto następującego protokółu. h 

Spokojnym głosem zaczął Green odczytyWyć 
z grubej teczki. pełnej dokumentów zezna ga 
wywiadowców, pol ciantów i przechodniów. 5 
rzy rozeznali w jednym z uciekających gangs% 
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rów Al Capone. Green czyiał wyraģmie. P% 
kreślając każde slowo. gdzie wspominało. 
ki 


o udziale gangsterów w walce koło knajpy » 
bej faji“. 

Al Capone siedział ze spokojnym uśmiech 
na wargach, nie wstawał ani nie przerywał og, 
dziemu w jego czytaniu, tylko oparł nogę 01, 
ge, głowę przechylił przez stół i słuchał ważnie 

Green skończył odczytywanie i zapytał: 

— Mister Al Capone, cóż ma pan do powiedz 
nia w tej sprawie?... 

— Jestem zaskoczony tym wszystkim... 4 

— Pan jesteś zaskoczony? — spojrzał mu P 
sto w oczy Green. 3 

— Powtarzam, zaskoczony. Bowiem z tego PS 
tokółu dowiedziałem sie. że jestem nadludź?* 
istotą. fenomenem... 


oñ 
s 


Dalszy ciąg jutro- 


«a xooBamt. £. 


JA JA EC 


© ść 


Str, 7 


WIA 


Nie 


P 
Mop itam „niedzielnych imprez 
owych je : ; 
Jest następujacy: 
ks w Warszawie: 
9 dionice Wojska Polskiego o 
S, Ufoczysie rozpoczęcie ro- 
zkoleniow ego Przysposobie- 
| Rowego: z 
ma cionie Wojska Polskiego o 
Wise ligowy Legia — Pogoń; 
żegla 0 g. 10-ej związkowe re- 
W lok skie AZS na 10 km.; 
Alu Fortu Bema 6-bój atle- 
mistrzostwo Warszawy; 
tapi lokalu Ruchu o g. 12-ej 
PL start drugicgo dorocznego 
Poan 4 &azeciarzy na 50 klm.; 
Klapy p odbędą się mistrzostwa 
kołą 
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Plaza. po ska — odczyt o Olim- 
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Na prowincji: 


W Łodzi mecz o mistrzostwo Ligi | 
międzynarodowe mi- | 
oraz | 


ŁKS Warta, 
strzostwa tenisowe okręgu 
mecze Warszawa — Łódź w zapa- 
sach, hazenie i szczypiorniaku. 

W Kaliszu start propagandowy 
Kwaśniewskiej. 

W Krakowie mecz ligowy Wisła— 
Warszawianka, mecz o wejście do 
Ligi Cracovia — AKS i mistrzostwa 
Krakowa w 10-boju. 

W Wilnie zakończenie mistrzostw 
lekkoatletycznych Polski i dalszy 
ciąg 11-ych narodowych zawodów 
strzeleckich. 

W Lublinie ogólnojolski motocy- 
klowy raid gwiaździsty. 

W Katowicach mecz ligowy Dąb— 
Garbarnia i finał drużynowych mi- 
strzostw tenisowych Polski pomię- 
dzy Lwowskim Klubem Tenisowym 
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zorzędną miejscowością wycieczkową 
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498 605 823 72 987 123047 107 44 203 34 373 
78 446 84 819 124641 811 125161 315 4064 74 


| dojdzie do rewanżowego pojedynku 
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pomiędzy Hebdą a Tarłowskim. 

W Wielkich Hajdukach mecz li- 
gowy Ruch — Śląsk. 

W Częstochowie mecz o wejście 
do Ligi Brygada — Śmigły. 

W Poznaniu mecz hokeja na tra- 
wie pomiędzy Czarnymi a Danziger 
Hockey Club. 


Najtaniej, najprędzej, 
kursy 


TUSZYŃSKIEGO— 


najlep iej uczą 
samochodowo - motocyklowe 


W Zakopanem zawody pływackie 
na Jaszczurówce. 


Zagranicą: 
W Pradze czeskiej mecz piłkar- 
ski Niemcy — Czechosłowacja. 


W Budapeszcie Węgry walczą z 
Austrią. 

W Hielsingforsie odbędzie się spot 
kanie Szwecja — Finlandia o pry- 
mat wśród państw skandynaw- 
skich. 

W Krefeld druga drużyna Nie- 
miec walczy z Luksemburgiem. 


NOWY ŚWIAT 4% 


Mistrzostwa lekkoatletyczne Polski 


W piątek wieczorem rozpoczęły 
się w Zułowie wstępne uroczystości 
przed mistrzostwami lekkoatletycz- 
nymi Polski w Wilnie. 

Przy ołłarzu i ogniskach, urządzo 
nych w Zułowie w pobliżu ruin do- 
mu rodzinnego Marszałka Piłsud- 
skiego, ks. proboszcz Markowski 
odprawił modły, wygłaszając. oko- 
licznościowe przemówienie, w któ- 
rym podkreślił momenty związane 
z przeszłością Zułowa, pracą wiel- 


Nalewki 31 
Tel. 11-40-21 
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kiego Marszałka i pracą pokolenia 
współczesnego dla Polski. 

W imieniu komitetu organizacyj- 
nego mistrzostw lekkoałletycznych 
i władz Związku Strzeleckiego prze- 
mawiał przy wielkim ognisku p. Jan 
Oberleitner. Wieczór zakończono 
hymnem narodowym. Udział w tych 
uroczystościach wzięła miejscowa 
ludność i kilkadziesiąt osób przyby- 
łych z Wilna. 

WARTA PO RAZ PIERWSZY NIE 
BĘDZIE REPREZENTOWANA NA 
MISTRZOSTWACH 
Sekcja lekkoatletyczna poznań- 
skiej Warły po raz pierwszy od 
chwili rozgrywania  lekkoatletycz- 
nych mistrzostw Polski nie będzie 
reprezentowana na zawodach. Barw 
Poznania bronią jedynie zawodni- 

cy AZS. 
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IV ciggnienie 
Główne wygrane 


Stala dzientia wygrana 25.000 zł. nd he. 
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SPORTOWE 


Izela Sportowa 


Następca Nurmiego bije 
rekordy 

Uczeń i następca Nurmiego, Fin 
Gunnar Hoeckert pobił wczoraj 
znowu rekord Świaiowy, tym ra- 
zeh ma dystansie 2-ch mil ang. 
Hoeckert poprawił rekord Amery- 
kanina Donalda Lasha z 8:58,4 na 
8:57,4, Drugie miejsce w tym biegu 
zajął Szwed, Jonsson, | a= 
8:57,8 (nowy rekord Szwecji). 

Na tych zawodach osiągnięto po- 
za tym następujące wyniki: 

m. Tummisio (Finlandia) 54,4 
sek. (nowy rekord fiński), przed 
Szwedem, Wachenfeldtem, 34,6 (no- 
wy rekord Szwecji); 

w rzućie oszczepem Matti Jaerwi- 
nen (Finlandia) osiągnął 73,51 przed 
Nikkanenem (Finlandia) 72,15 m. 

Na 800 m. zwyciężył Teilleri (Fin- 
landia) 1:57 sek. 

W skoku wzwyż Kotkas i Kalima 
osiągnęli po 197. 


Tragiczne skutki żartu 


Przed sądem okręgowym w Bia- 
łogrodzie teczył sipa znanego 
jugosłowiańskiego bramkarza, Gla- 
zera, o zabójstwo. 

Mianowicie ua zawodach piłkar- 
skich Głazer dla żartu trącił jedne- 
go z piłkarzy jugosłowiańskich, któ- 
ry stał na brzegu rzeki Sawy, wrzu= 
cając go do wody. 

Mtody piłkarz, który jak się oka- 
zało, nie umiał pływać, zatonął, mi- 
mo natychmiastowej akcji ratunko- 
wej.Głazer został aresztowany i o- 
becnie skazano go na 2 lata wię- 
zienia za nieumyślne zabójstwo. 


— ca 


RADIO 
ROZGŁOŚNIA WARSZAWSKA 


8.00 Sygnaf cratu i pieśń. 9.00 Muzyka ane 
gielska. 10,00 Transmisje mszy św. odpra- 
wionej na wałach prry Klatrtorze Jasno» 
górskim. 11.45 Przegląd teatralny. 11.57 Sy- 
gnal czasu | hejnał. 12.03 „1000 taktów mu- 
zyki”” (z Wystawy Radiowej). 14.30 Audy- 
cja dla wsi. 15.00 Koncen rexlamowy. 15.40 
Tranmisja fragmentów z mistrzosiw lekko- 
atletycznych Polski (z Wilna). 16.00 „Z 
dawnych czasów”. 16.45 Koncert połączo- 
nych orkiestr wojskowych. 17.30 „W dwor- 
ku na Nowolipksch'” (Ostatnia noc ojca 
iceny polskiej), słuchowisko z okazji od- 
sboniącia pomnika Wojciecha Bogusław- 
skiego w Warszawie. 18.00 „Podwieczorek 
przy mlkrotonie''. 20.00 Muzyka. 20.25 „„Poet- 
ka ok wizji”. 20.40 Przegiąd politycz- 
ny. 21. „Na wesolej wo raki fali”. 
21.30 „Pół godziny muzyki forspianowej 
Ciouda Dobussy'ego. 22.00 Wiadomości 
sportowe. 22.20 Koncert. 23.00 Muzyka ta- 


neczna. Zakończenie audycyj o godz. 24.00. 


Wieści 


= ze Świata 


ZATARG ZAŻEGNANY 
EPINAL (PAT). W obecności mi- 
nistra Rucart delegaci , pracodaw- 
ców i robotników włókienniczych 
podpisali umowę zhiorową. W ten 
sposób został zakończony zatarg w 
przemyśle włókienniczym dep. Vo- 
gezów, który, dotyczył 40.000 robot- 
ników. 
WYROK ŚMIERCI 
NA 20 OFICERÓW 
VALENCJA (PAD. Trybunał lu- 
dowy skazał na Śmierć 20 oficerów 
| 10 pułku piechoty, którzy usiłowali 
przyłączyć się do powstania. 
SURÓWY WYROK 
NA KOMUNISTÓW 
Z Kowna donoszą, że sąd wojen- 
ny skazał 16 komunistów z Janowa 
na ciężkie więzienie. Głównych 
oskarżonych skazano na 12 lat, po- 
zostałych na mniejsze kary więzie- 


nia. 
WIĘZIENIE ZA KOSZULĘ 
Sąd gdański skazał w trybie przy 
spieszvonym uiejakiego Wolfa Sla- 
gutzki'ego, wyznania mojżeszowego 
na trzymiesięczne więzienie za (o, 
że handłując owocami na targu w 
Oliwie ubrał się w brunatną koszu- 
lẹ, jakie noszone są przez człon: 
ków szturmówek narodowo-socjali 
stycznych. 
20 HOMOSEKSUALISTÓW 
Policja gdańska aresztowała ostat 
nio w iR z lokali nocnych 20 
homoseksualistów. Dwóch głów- 
nych oskarżonych popełniło w wię- 
zienin samobójstwo przez powiesze- 


nie. 
FABRYKA 
FAŁSZYWYCH MONET 

Organa policji śledczej zlikwido= 
wały w Będzinie fabrykę  fałszys 
wych monet 10 i 5 złotowych. Aresz 
towano 5 członków szajki fałszer- 
skiej. 


e 


Niedzielny film rysunkowa p. é. 
„BODEK E ZAPALNICZKA? 


— Przepraszam, czy mogę szano- «Podobno ten Romek był chłopak Widocznie przeciąg przecia8 pe 
wnego pana prosić o ogień? bardzo zapalczywy. Aż iskry lecia- | szkadza. i E- 

— Ależ owszem, nattralnie, ognia ły, jak na tę daną Julcię spojrzał.| Panie konduktorze! Zamknij pe | 
mi nigdy nie brak! Moja luksusowa | Więc jak mi sprzedawca powiedział, | okno! Gość o ogień prosi. a wia omh 
zapalniczka, pali się na każde żąda- że ta zapalniczka do niego podobna, | że cgień przeciągu się boi. 
nie, jak niejaki Romek, do niejakiej bez targu kupiłem... Przy otwartym oknie, żeby 
Julci, » Ale coś iskry lecą, a ognia nie wi-| wiem co, się nie pokaże. 

ać... 


— Amerykańska luksusowa zapal- 
niczka. Pali się, jak Romeo do Julii! 
Na każde żądanie, czy w dzień czy 
w nocy. Za jedne dwa złote pali się 
przez całe życie! 

— Dobra! Dawaj! 


) 


Czego się dziady śmiejecie? 
jest luksusowa, amerykańska £ 
niczka, która się pali na każde 7 
nie! : 
I żeby nie wiem co, musi się P* 
Tylko marynarkę zdejmę! 


No, teraz gazu! — Lej pan benzynę! No, teraz, proszę szanownego pa- 

Ciach!!... Ciach! Co jest do wiel- —Īle? na, możemy sobie zapalić... 
kiej Anielki! Widocznie benzyny! — Na sto kilometrów! A żeby cię spaliło! Uparła się cho- 
zabrakło. — Co pan wygaduje? roba) 

Panie  konduktorze! Zatrzymaj | — Wiem co mówię! Teraz na dwo- 
pan na chwileczkę tramwaj przy | rzec jadę, a stamtąd do Łowicza. Naj- 
stacji benzynowej. mniej 100 kilometrów będzie. A o- 
gień w drodze potrzebny. 


""PPIFIE"IFITTYTT I 


Służę szanowneu panu ogieńkić 5 
Widzisz pan, że się pali? A Ja s 
myślałem, że mnie sprzedawca 97% 
w butelkę. ‘o 
Spójrz pan tylko jaki płome” 
Funkcjonuje, jak ta lalka. 


Nie chcesz pan na siłę, to nie! | Proszę! Chwilka cierpliwości! Bez 
Mam inny sposób. Trochę sprytu i| krzyku, bez nerwów! 
z każdą jedną rzeczą człowiek da| Po co się denerwować, kiedy moż- 
sobie radę. na ogień z zapalniczki wydostać spo- 
kcjnie. 


— O rety! Gdzie pan z nogami le- 
zie?! 

— Muszę się podeprzeć!! Zapalni- 
czka też maszyna! A maszynę żeby w 
ruch puścić, to albo prąd elektrycz- 
ny potrzebny, albo trza się wytężyć..! 


Dr aS Aa 


> ZE ać 


A 


Pomoc dla bezrobotnych 


W i i K D | i Ń D i 
' e © l W a rA f a W dniu 25 września r. b. odbylo) Zorganizowany będzie ogólno 


> A f 5 > p 
= z : z się pod przewodnictwem pana wice-| ski komitet pomocy bezroboł 

remiera Kwiatkowskiego posiedze | złożony z przedstawicieli _ W5 

Po stronie powstańców legło 50 zabitych i rannych [premiere Kwinikowskiego posiedze | orwąrstw opolecznyci i ordin 

JEROZOLIMA (PAT). Wczo i Arabowie ponieśli ciężkie |iami arabskimi, którzy napa-| Wada na wniosek ministra Opieki | Zacyj az aa regio mite 

vaj wieczorem doszło między | siraty. Ogółem Arabowie stra-|dli na kupca i natrafił przyj Społecznej, powzięła uchwaię w "kawki A 

: $ SALE "I; rz : : : : sprawie zorganizowania pomocy Gia | (Ów wojewódzkich, powiatowi 

„ddziałem wojsk brytyjskich |cili przeszło 50 zabitych i ran-|tym na oddział w składzie 50|;! g = ug ęć minnych w celu przeprowadź wy 

f i Aż Moi à bezrobotnych w okresie zimowym | & M f Zep Hét” 

a PARADE arabskimi do | nych. powstańców arabskich. przez te komitety zbiórki w $ 0 
jednej z największych bitew,| W czasie bitwy jeden samo-| W czasie strzelaniny 3 Ara- 

jakie zanotowano od  czasu| lot brytyjski lądował przymu | bów zostało zabitych, a kilku- 

wybuchu rozruchów w Pale-| sowo, przy czym pilot został | nastu ranionych. Po stronie 


E | ce i naturaliach na pomoc Z™ 
SKŁADAJCIE OFIARY dlia bezrobotnych. - 
= Nastepnie przyjęto projekt 

na Naczelny Komitet tu o odroczeniu eksmisji Z 


dynie. raniony. Po Stronie wojska| wojska został raniony 1 ofi- ndlowych i przemysłowych: 

Oddział strzelców szkockich | zabity "480 1 żołnierz. Od. cer i 1 żołnierz. Uczczenia Pamięci ZERA "| przedsię I aj 
„aatakował większą koncen- | dział arabski został rozproszo-| W pobliżu Nablus doszło do Marsz. J. Piłsudskiego stwom handlowym i przemysłowy 
trację powstańców koło miej- | ny. itarezki pomiędzy patrolem Honto _P.K.O. 13-13 | przystosowania się do sytnacya r 
szowości Jenin. Na pomoc woj| Druga większa uiarczka wy| wojskowym a Arabami. 2 A-| SAnAAAESEmEENE sworzoncn s E EN wp sa 
skom wezwano samoloty, któ- |wiązała się pod Hebronem w | rabów zostało zabitych. Ponadto zanotowano szereg |] dza: 4)" możliwość odroczenia tg 
‘e zaatakowały tyły główne- | związku z napadem na kup-| W starym mieście w Jero- | wypadków rzucania bomb., m. Į misji w drodze t. zw. mora 


„go oddziału powstańców. ców arabskich. Oddział woj-|zolimie raniony został 1 Żyd,!in. na obóz wojskowy w Kal-| wo" demi a 3 


Bitwa trwala kilka zddóm | sa urządził pościg za bandvy-' którego napadło 5 Arahów.lkilia. niektórych z tych lakali. 
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| Wrzesień 

! 2% 

| Niedziela 
EEEE" |TEenznc 

du Juta im. J; Slowockioga 


“Glupi Jakób* (Gościnne w 
ünoszy Stępowskiego). 


KINA 


A: „Rese Maria". 


Lej , Pokusa“. 


c: „Naszo słoneczko“ i „Noc 
Bęc; eloa“. 
pe: „Za cbwilę soczęćcia” oraz 
dog Zor „Buzi ostatni raz". 
Piep o n oraa : „10 proc. dla mnie“. 
tú: „Książę Woroneew“. 


! „Zew dzikich“ oraz „Namiętni 


8 uNamiętni kochankowie". 
|| R 
* „Concertina“. 
Macha „Pasteur“. 
Ua „Rose Mario“. 
i „Córka gen. Pankratowa”. 


Radi i 

dio krakowskie 

y pit. 7.30 Program na dnień bieżą- 
Pong, yka z płyt, 11 Płyty, 11.45 
ną „aka teatralua, 14.30 Ze starych 
Popadze metody — pogadanka, 14.45 


takla ta dla rolników, 15 Kencert 
owy, 15.30 Muzyka u płyt. 
A i dzienny dyżur aptek 
4 pko pod Złotą Koroną Rynek g 
| ng Gwiazdą Florjańska 15, pod 
ka Aj geścią Karmelicka 23, Warszaw- 
Anię? ela 29-go Listopada 17, pod 
Utorak, piaia 16, św. Teresy ul. So- 


Bloka Podgórska, Rynek 9. 


Dzienny dyżur aptek 


gy Ptaka ped Słońcem Rynek A—B 
Magią Eskulapem Gortrudy 1, pod 
tik Boską Krowoderska 74,w Dęb- 
Onopnickiej 3, pod Złotym 
Takowska 9, Mogilska 16 


i tka Podgórska, Rynek 9. 
[> E 


alet Parnella w Krakowie 

we, sto nasze przeżyje nieba- 
niezwykłą sensację artysty- 

w p; Oto głośny dziś nietylko 
w Olsce ale i zagranicą ze 
Y ch występów w Paryżu we 
hi diu a ostatnio na Olimpia. 
razy alet Parnella, wystąpi 3 
Kalej e Krakowie w teatrze ,.Ba- 
wy « W zespole tak głośne 
Fi k jak used age", 
lep Alama, Alicja Halama, J. 
ttzkówna, C. Konarski i inni. 


Ò 
groszy dziennie! 
wynosi prenumerata 


najpopalarniejszego 
dziennika krakowskiego 


Ostatnie Wiadomości 
` Krakowskie 


la krakowskim braku... 


Czoraj skradziono na ulicy 
Ban ZŚrzeckiej żołnierzom 5-go 
' = którzy byli zajęci prze” 
[a Adzaniem przewodów tele- 
któ wych torbę skórzaną, w 
taeda znajdowały się różne na- 
nara la teczniczne, nieustalonej 
p e wartości. 
Fiach; ĉja aresztowała Izraela 
złą z, Pelna, Jat 26, zawodowego 
ży „.-1%, jako sprawcę kradzie- 
ści 50, eroby i bizuterji, warto- 
stein O zł. na szkodę Silber- 

à, przy ul. Miodowej 24. 


zn m FT A zz mmm LZ aÃ Z Lwia. 


K 


OSTATNIE WIADOMOŚCI 


wszelkiego rodzaju 


jak czasopisma, broszury, prospekty, 
afisze, ulotki, oraz druki handlowe 


wykonuje solidnie 


szybko i tanio 


KRONIKA. 


RAKOWA 


Alarm lotniczy w Krakowie 


Zgodnie z zapowiedziami, ja- 
kie ukazywały się od kilku dni 


ystępy odbył się w dniu wczorajszym 


w Krakowie dwukrotnie alarm 
lotniczy. 

Pierwszy alarm rozpoczął się 
przeciągłym  świstem syreny 
miejscowej oraz licznych syren 


LUSTERKA 


do torebek 


LUSTRA 


fabrycznych. 

Niesamowity widok. Tłumy 
ludzi biegną do bram. Porządek 
wzorowy, władze niewiele mialy 
do roboty, gdyż obywatele kar- 
nie podporządkowali się wszel- 
kim zarządzeniom. 

Wieczorny alarm czynił jesz- 


S. FINKELSTEIN. 


Odnawia 


cze większe wrażenia, ze wzglę* 
du, na zamaskowanie wszystkich 
świateł. 

Atak odbył się w najwięk- 
szym porządku ! wykazał nale- 
żyte zrozumienie wśród miesz- 
kańców Krakowa dla spraw 
obrony Państwa. 


wszelkiego rodzaju 


wykonuje najtaniej 


ZAKŁAD SZKLARSKI 


Kraków, św. Krzyża 3 
Telefon Nr. 129-03 
Wykonuje wszelkie roboty w zakres 


szklarstwa wchodzące — po cenach 
konkurencyjnych. 


stare lustra 


Afera trucicielska w Krakowie 


Zięć oskarża teściów, że go otruli 


Na ławie oskarżonych w są- 
dzie okręgowym karnym w Kra- 
kowie zasiadł Marjan Urbański, 
malarz dekorator, zamieszkały 
w Krakowie, Konarskiego 33. 

Dnia 15 grudnia 1935 roku 
Urbański przyszedł do swych 
teściów Meraszków, zam. przy 
ul. Krasickiego L. 5 i wszczął 
awanturę grożąc im, że ich 
zabije. 


Przywołano policję i st. po- 
sterunkowy Bodzioch i post. 
Pazdała wezwali Urbańskiego, 
by udał się z nimi na komisa- 
riat PP. 

Urbański rzucił się na poste- 
runkowego Bodziocha i kopnął 
go w brzuch, stawiając opór 
władzy. 

Urbański do czynłenia pogró- 


żek się nie poczuwa — broni 
się tem, że teściowie truli go 
talem i włosy mu przez to wy- 
chodziły, a po każdem jedzeniu 
dostawał boleści. 

Sąd skazał Urbańskiego na 
2 miesiące aresztu. 

Rozprawie przewodniczył so. 
dr. Bobilewicz, oskarżał prok. 
dr. Jarosiński. 


Czy zaprenumerowałeś już 


najpopularniejszy i najtańszy dziemnik krakowski 


Ostatnie Wiadomości Krakowskie s 


Jeśli nie - uczyń to natychmiast! 


Prenumerata miesięczna wynosi 


ZŁ. 1.5 


z odbiorem 
w administracji 


x odnoszeniem 
do domu 


Zł. 1.95 


Adres Redakcji i Administracji: Kraków, ul. Na Gródku 2 — Telefon 173-03 


Tajny proces w Krakowie 


Przed trybunałem sądu okrę- 
gowego w Krakowie zasiedli 
wczoraj na ławie oskarżonych 
Józef Grochal, Władysław Wo- 
jas i Antoni Matura. 

Wszyscy oskarżeni w dniach 
2 czerwca i 9 kwietnia 1335 r. 
dopuścili się kilkakrotnie czynu 


nierządnego na dziewczynce po- 


niżej lat 15. 


Po przeprowadzonej rozprawie 
sąd skazał Grochala na 1 rok 
więzienia, zaś Wojasa i Maturę 
uwolnił ed winy i kary. 


Inika do kin: 


„Atlantic“, „Adria“, Capitol“, 


dla Czytelników „Ostatnich Wiadomości Krakowskich 
Ważna tylke w dniu 27 września 1936 r. 


Rozprawie przewodniczył s. o. 
dr. Solecki, wetowali s. o. dr. 
Bartynowski i s. Śl. dr. Kahl, 
oskarżał prok. dr. Jarosiński, 


„Swit“ lub „Bagatela“ 


DRUKARNIA 


MONOPO 


Kraków, Na Gródku 2. Tel. 173-02 


Ze sportu 


Pilka nożna w Krakowie 


O WEJŚCIE DO LIGI 


Godz. 15.00 boisko Cracovii ; 
Cracovia —AKS. s. p. Sawicki: 


KLASA A 


Godz. 9.30 boisko Wawelu: 
Wawel—Zwierzyniecki s. p. Fi. 
lipkiewicz. 

Godz, 10.15 boisko Makkabi: 
Makkabi—Nadwiślan s. p. Kerc. 

Godz. 10.30 boisko Korony: 
Korona— Unia s. p. Medwin. 

Godz. 10.30 boiske Podgórza: 
Podgórze— Garbarnia lb. s. p. 
Lieberman, 

Godz. 11 boisko Olszy: Ol- 
sza— Wisła lb. s. p. Sławikowski. 
4 Godz. 15.15 boisko Grzegó- 
rzeckiego: Grzegórzecki—-Kro- 
wodrza s. p. Seidner.} 
| . = u 


Odsłonięcie pomnika 
Wojelecha Bogusławskiego 
Transmisja radiowa z podniosłej 

uroczystości 


Wielki twórca sceny polskiej 
Wojciech Bogusławski, aktor i 
autor, reżyser i pedagog, orga- 
nizator pierwszego teatru w Pol- 
sce, twórca praw i zwyczajów 
teatralnych, doczekał się na- 
reszcie należytego uczczenia 
swej pracy przez rodaków. 

Oto dnia 27. IX. br. nastąpi 
uroczyste odsłonięcie jego po- 
mnika, wzniesionego przed gma* 
chem Teatru Narodowego w 
Warszawie. 

Słusznie mu się to miejsce 
należy, by mógł spiżowemi o- 
czyma patrzeć na fronton pierw- 
szej sceny polskiej, którą nieja- 
ko wydźwignął 2 nicości. 

Jakżeżby mogło Radio nie 
zainteresować się jaknajżywiej 
tym wielkim światem. 

Jak wiadomo właściwe uro 
czystości poświęcenia pomnika 
poprzedzi Msza św. w Katedrze 
św. Jana. A o godz. 11-tej mi- 
krofony Polskiego Radia pilnie 
nastawią „uszu“, by nic nie uro- 
nić z pięknej uroczystości pod 
Teatrem Narodowym. W progra- 
mie jest „Marsz Gwardji Naro- 
dowej“ Elsnera, wykonany przez 
orkiestrę wojskową, przemówie- 
nie Prezesa ZASP.u p. Józefa 
Sliwickiego, przemówienie!p. mi- 
nlstra Oświaty prof. dr. Woj- 
ciecha Swiętosławskiego, polo- 
nez Kurpińskiego p. t. „Witaj 
Królu", odegrany przez tę samą 
orkiestrą, wreszcie uroczyste 
przejęcie pomnika pod opiekę 
miasta stołecznego Warszawy, 
przez Prezydenta Miasta p. Min. 
Stefana Starzyńskiego. 

Transmisję przeprowadzi lu- 
biany przez publiczność radiową 
aktor i recytator p. Tadeusz 
Frenkiel. 

W przed dzień t.j. 26 IX. 
pamięć Bogusławskiego została 
uczczona w Polskiem Radio po- 
gadanką znanego dobrze radio- 
słuchaczom teatrologa red. Eu- 
genjusza Swierczyńskiego p. t. 
„Teatr polski za czasów :Bogu- 
sławskiego”. y 


Kto jest pewny, że nig- 
dy nie będzie potrzebo- 
wał pomocy Pogotowia 
Ratunkowego niech 


leędmówi datku! 


Komunalna Kasa Oszczędnić fi 


(ul. Szpitalna 15) 


OSTATNIE WIADOMOSCI 


przyjmuje codziennie popołudniu za wyjątkiem niedziel i świąt 


od godziny wpół do 6-tej dc godziny wpół do 8-mej 


wpłaty na książeczki oszczędnościowe oraz ma rachunki czekowe 
UEIEEFT=EPVT WIT" EAJĄTY W 050 70 „0 TEEAEEI 


Epilog strajku górników w Wieliczce 


Przed sędzią dr. Wasilewskim 
w sądzie okręgowym karnym 
w Krakowie zasiadł na ławie 
oskarżonych Mieczysław Dę- 
bowski, górnik z Wieliczki. 

Według aktu oskarżenia — 
Sprawa przedstawia się nastę- 


pująco: 

Dnia 22 marca br. Dębowski 
zwołał zebranie podczas strajku 
górników w salinach wielickich. 
Na poufne zebranie przybyło 
około 600 górników. W czasie 


przemówienia Dębowski nawoły: 


wał robotników do strajku i gło- 
sił, że tego kto do strajku się nie 
przyłączy należy zbić i do pra- 
cy uie dopuścić. 

Sąd uwolnił oskarżonego od 
od winy i kary. 

Oskarżał prok. Dulęba. 


Szofer oskarżony o potrącenie przechodnia 


Przed sądem okręgowym kar- 
nym w Krakowie zasiadł na ła- 
wie oskarżonych F. Bejger, szo- 
fer z Olkusza. 

Dnia 17 września 1935 r. ja- 
dąc autem ulicą Kazimierza Wiel- 
kiego wjechał na jezdnię po- 
trącając znajdującego się na u 
licy Jana Grabowskiego. Gra- 
bowski doznał przy upadku 
krwotoku mózgowego, a przewie- 


2 lata więzienia 
zą strzał do lokatora 


Do niezwykłych metod egzek- 
wowania komornego uciekł się 
właściciel domu przy ul. Miądz- 
kiej w Warszawie, Stanisiaw 
Frączak. Mianowicie nie mogąc 
sobie dać rady z niepłacącym 
lokatorem Wacławem Szyszko, 
pobił go dotkliwie, a następnie 
strzelił do niego z rewolweru. 


Na wczorajszej rozprawie Frą- 
czak nie przyznał się do winy 
i twierdził, że wyciągnął tylko, 
rad by przestraszyć Szysz- 

ę: 


Sąd skazał Fraczaka za usiło- 
wanie zabójstwa na 2 lata wię- 
zienia. 


Lekarka w roli pokojówki =" 
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Cała sala była odświętnie u- 
dekorowana. Dyrekcja łożyła 
nietylko wiele starań, celem zor- 
ganizowania balu maskowego, 
lecz nie szczędziła też kosztów. 

Styl wszystkich sal był japoń- 
ski. Niezliczona ilość koloro- 
wyc lampionów oświetlała ta- 
jemniczo lokal i miało się wra- 
żenie, że cały zakład przeniesiony 
został do dalekiej Japonii, do 
jednej z większych herbaciarni. 
Smętne melodie wschodnie, wy- 
grywane przez doborowę orkie- 
strę, podtrzymywały jeszcze bar- 
dziej tę iluzję. Wkrótce rozba- 
wione maski zaczęły krążyć po 
salach, w których zapanował 
wesoły nastrój. 

Najróżnorodniejsze maski i ty- 
py przewijały się wśród tłumu 
góści. Obok marynarza znajdo- 
wała się rusałka, przy boku pa- 
jaca — wieśniaczka, cyganka 


ziony do szpitala w kilka dni 
zmarł. 

Rozprawę odroczono celem | 
przesłuchania świeków. 
TEE) IOTA 


Rozprawie przewodniczył s. o. 
dr. Wasilewski, oskarżał prok. 
dr. Dulęba. 


BIAŁE ZEBY, W) 


Krwawa libacja 
koleżeńska 

Krwawy epilog koleżeńskiezo 
zebrania rozegrał się w Dąbro- 


wie Górniczej. Koledzy Jakub 
Bałdys, Zygmunt , Masztaliński, 
mieszkańcy Dąbrowy Górniczej, 
oraz Bolesław Kawka, mieszka- 
niec Będzina, naznaczyli sobie 
spotkanie w jednej z podmiej- 
skich restauracyj, gdyie omawia- 
jąc wspólne interesy, raczyli się 
wódką. 

W pewnej chwili między ko- 
legami wynikłą bójka. Bałdys 
rzucił się na Masztalińskiego 
i pchnął go trzykrotnie nożem 
w plecy. Rany okazały się bar- 
dzo niebezpieczne i Masztaliński 
przewieziony do szpitala przele- 


|żał w nim 11 miesięcy. 
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spacerowała pod rękę z apaszem. 
Wszyscy ci goście pragnęli jak 
najdłużej być niepoznani, by 
móc się wzajemnie intrygować. 

Jedna maska zwracała spec- 
jalaą uwagę obecnych. Był to 
złoty motyl. Niezwykle kosztow- 
ny kostjum, lśniący od złota 
i dia brokatu, oraz mister- 
ne skrzydła, rəzwarte do lotu, 
pozwalały domyślać się, że wła- 
ścicielka tego niezwykłego stro- 
ju posiada gust i polot. 

Drobne łuski na skrzydłach 
poruszały się lekko za każdym 
podmuchem i zdawało się, że 
motyl lada chwila uniesie się w 
przestworza. 

Pomimo podziwu iciekawości 
otoczenia, oczy z pod maski 
szukały tylko jednej osoby, nie 
zwracając uwagi na liczne za- 
czepki, bawiących się gości. 


Rity 


Sprawcy pobicia stanęli przed 
sądem, który skazał Bałdysa na 
rok więzienia, Kawkę zaś na 6 
miesięcy, przy czym temi osta- 
tniemu wykonanie kary zawiesił. 


Lżył Naród i Państwo 
Polskie 


W sądzie krakowskim zasiadł 
wczoraj na ławie oskarżonych 
Józef Sztoff, rolnik z Trejaryna 
ad Giebułtów. 

Sztoff oskarżony jest, że w 
latach 1934, 1935 i 1936 usta- 
wicznie publicznie lżył Neród 
i Państwo Polskie. 

Sąd oskarżonego Stoffa unie- 
winnił. 

Rozprawie przewodniczył s.o 
dr. Wasilewski, oskarżał prok. 
dr. Dvlęba, bronił mec Dr. Os- 
kar Kleinberger. 


cerzonego stroju drgnęła. Bo 
oto w rogu stał ten, którego 
tak gorączkowo poszukiwała. 
Wysoki mężczyzna, w efektow- 
nym kostjumie weneckiego gon- 
doliera, przyglądał się rożba- 
wionym maskom. 

Motyl pośpieszył w tę stronę 
i uwiesił się swobodnie na ra- 
mieniu mężczyzny, który z uś- 
miechem zapytał: 

— Czy szukasz tancerza, zło- 
ty motylku ? 

— Biedny motylek przyszedł 
szukać schronienia u rosłego 
i miłego gondoliera. Wie, że 
gdy mu będzie groziło niebez- 
pieczeństwo, uwiezie go wdal... 

Podczas tej rozmowy podcho- 
dzili różni panowie nraz maski 
do czarującego motyla, lecz on 
z nikim nie wdawał się w roz- 
mowę, poświęcając całą swoją 


Nagle cała postać z pod opan- | uwagę 23M AW" 


z | dą 


Z Teatru im. J. Słowackiego 


Głupi Jakub 


Tadeusza Rittnera 


Na tegoroczne gościnne wy- 
stępy wybrał Junosza-Stępowski 
Glupiego Jakuba Rittnera i Otella 
Szekspira, by pokazać Krako- 
wowi dwie kreacje, dotychczas 
nieznane. 

W komedji Rittnera, pocho- 
dzącej z epoki stosunkowo nie- 
zbyt dawnej, a jednak dla nas 
obcej, obojętnej, chłodnej, obra- 
zującej inny zupełnie świat od 
dzisiejszego, z innymi ludźmi 
których ambicją największą było 
„być panem” — gra Junosza- 
Stępowski rolę starego, rozko- 
chanego w młodej Hani, szam- 
belana. — Zasadniczo postać 
szambelana musi ulec rozdwoje- 
niu. Szambelan kocha Hanię 
i nienawidzi swej siostry, starej 
jędzy dręczącej go na każdym 
kroku. I to rozdwojenie swojej 
jaźni uwypuklił Junosza genial- 
nie. Ostre, szydercze spojrzenia 


w kierunku siostry, brutalne 
zwroty w jej stronę — i znowu 
uśmiech serdeczny, nieśmiały 


ruch rąk w kierunku pięknej 
dziewczyny — wszystko to stało 
na granicy doskonałości. Wy- 
niosłą niesympatyczną i niemło- 
siostrę szambelana odtwo- 
rzyła p. Klońska nadzwyczajnie. 
Głupłego Jakuba grał z powo- 
dzeniem p. Burnatowicz, z po- 
czątku jac nieokiełznany 
temperament młodego rządcy, 
a później jego wewnętrzną wal- 
kę o zdobycie ukochanej Hani, 
którą była p. Pawłowska, do- 
skonale nadająca się do tej roli. 
Poza tym wymienić trzeba pp. 
Bednarską, Osuchowską, Sar- 
nowskiego, Wrońskiego i Bo- 
browskiego. 

Reżyserja W. Noeagoyakizzy 


S S PE E E EE ZEDO ESEE” I 


Lotem podróżujemy: 
najbardziej komfortowo 
najszybciej, 
tanio, 


„Naiwny” 
komu zaufał swoje losy. 

Para pomknęła i znalazła się 
wśród tańczących. Niedługo jed 
nak trwała radość motylka. Gdy 
okrążyli dwa-trzy razy salę, gon- 
dolier skłonił się grzecznie: 

— Piękny, złoty motylku! U- 
radowałeś mnie twoją obecno- 
ścią i tańcem. Ponieważ jednak 
i inni pragną nacieszyć się twoim 
widokiem, szybuj więci nieś każ- 
demu trochę szczęścia. Ja zaś 
będę ci wdzięczny, jeżeli znowu 
później do mnie powrócisz. A 
więc, żegnaj mi! — Ujął obie 
jej dłonie i ucałował delikatnie, 

Oddalił się szybko i zmieszał 
się w tłumie. 


Motyl z wściekłości zatrząsł 
się cały. By przeboleć doznaną 
zniewagę, przyjął ramiona pierw- 
szego z brzegu pac, aj irzu- 


g SEE - - N R a imo M mam. 


motylek wiedział,|cił się w wir tańca. 


odzaś 


przyprawa do kawy. 


w prakt cznych t > 
wprabtyczn kostbadu! 


amamen | 
Samobójstwo kapral 


W pobliżu przystanku pole; 
jowego Kluczyki, rzucił się 
koła pociągu kapral Jan skr” 
ski. Koła wagonów zma‘ 
wały zwłoki denata. 


Aresztowanie 


sekretarza sądu 


Z nakazu prokuratora Po» i 
dzie Sądzie okregowym W kret: 
szawie aresztowano sekr sa 
21 oddziału warszawskiego gie 
grodzkiego, Stanisława Stast 
skiego. 

Szczegóły trzymane SĄ r 
jemnicy, ze względu na to 
się dochodzenia. 


Zamerdowała 
swe dziecko 


Komisariat policji w Roż 
niu- -Szopienicach wykry! 
nię dzieciobójstwa. Sasiedzi u, 
zamężnej Moniki P. z WT 
nie, zgłosili jeszcze dn. 2 25 
pnia br. w komisariacie P9 
że P. wyjechała ze Mec 


zdát” 
zbrod* 


ślubnym kilkumiesięcznym pes 
kiem z domu i powrót ' 
dziecka, wobec czego pray e 


czano, że dziecko zostało £ 
orzez matkę porzucone. jet? 
Policja prowadząc A wy” 
dochodzenia ustaliła, że Pung 
jechała z "rel PA a i 
zinki, gdzie zadusiła niemo™ 
zwłoki wrzuciła do dołu Zel gd 
mu przy ul. Pitate bi Ze 
ki wydobyto z dołu. gh je 
bójczynię przytrzymała poli 


v’ 

Na widowni ukazała się nje 
maseczka. Miało się wd” 
że księżniczka z bajki zab m 


wśród ludzi i przybyła z i 1a a 
kiej zaczarowanej krainy ma nę 
Sunęła po sali w długiej: wi” aN 
wiewnej sukni, obrzucanej EŃ a. 
tami i zielenią. Włosy ro2P 
czone przypominały kol AO) | 
dojrzałe zboże. Cieniutki 9° szyje | 
ny łańcuszek obejmowa sa pr IR 
a pośrodku błyszczała m BI 
rełka. Na nogach miała rb | ją | 
pantofelki, przystrojone kl wii 
kami. gl 

Na jej widok gondolier de A 
lecz wnet połapzł się. Doti 


mi włosami i tak zsęzyciekdj Í 
mi oczyma znał tylko jedna isl 
dyną. Mknąc przez salę, 2% 


Odp. redaktor i wydawca Alfred Kwiatkowski. 


Drzkarnia Menapol, Kraków, ul. Na Na Gr 


się przy Lucynie. Blur 
e | A 

Dalszy ciąg nas y 
ZE 

uż | Wat 


